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i. Z oddziału chirurgicznego Dra Obaiińskiego 
w Krakowie.

I. Odma płuc obustronna (Pnemnothorax am bilatefalis).

Skreślił Dr. J. Radek,
Sekundaryjusz tegoż oddziału.

Jakkolw iek odma płuc należy praw ie do codziennych 
spostrzeżeń lekarza więcej zajętego, to jednakże ogłoszenie 
przypadku poniżej opisanego usprawiedliwić może z jednej 
strony szczególniejsza ajtyjologija a z drugiej strony rzadkość 
pojaw iania się odmy po obu stronach.

A. $>., 26 lat licząca^ nie zamężna, opowiada, że ma 
siostrę i brata zupełnie zdrowych, rodzioe jej zaś pomarli, 
ale nie umie oznaczyć na jak ą  chorobę; ona zaś sam a była 
zdrow ą aż do 22 .roku życia, kiedy po pierwszy raz spostrze­
gła, że po stronie wewnętrznej w dolnej trzeciej podudzia 
praw ego zrobił się jej guz, który w krótce się zamienił w wrzód 
wybii'ały, bardzo łatwo krwawiący, co ją  skłoniło, że się 
udała do szpitala św. Łazarza w  roku 1872* Tu, ja k  z k a r­
ty  wizytowej dowiaduję się, uważano z początku wrzód ten 
jak o  powstały po częstych zapaleniach tkanki łącznej; gdy 
jed n ak  zwykle w takich razach używane środki nic nie po­
m agały  a nadto dno wrzodu zaczęło się coraz bardziej wzno­
sić, rozpoznano na podstawie zbadania drobnowidowego w y­
ciętego kaw ałka m ięsak (melanosarkwna) i wyłuszczono go 
z części miękkich dokładnie, gdyż kości i okostna były nie- 
za ję te , poczem ran a  operacyjna zupełnie się zabliźniła a 
chora opuściła szpital wyleczona. Po upływie roku w  miejscu 
blizny znów narośl zaczęła bujać, chora powtórnie udała się 
do szpitala, gdzie jak  poprzednio wyłuszczono nowotwór a 
chora opuściła zakład  z ran ą  zabliźnioną. Jednak  tym razem 
nowotwór juz po kilku miesiącach zaczął bujać i to znacznie 
szybciej, niż poprzednio; chora znów przybyła do szpitala 

w  roku 1875, gdzie jej zalecano odjęcie podudzia chcąc ją  
zabezpieczyć od recydywy, na co gdy się zgodzić nie chcia­

ła, wyłuszczono m ięsak po raz trzeci. Po kilku tygodniach 
po wyjściu ze zakładu zaczął nowotwór z blizny gwałtownie 
bujać, -co zmusiło ją  wstąpić do "szpitala po raz czwarty dnia 
4  grudnia 1876. Natenczas przedstaw iała -chora stan nastę- 
pujący:

Dziewczyna na swój w iek dobrze zbudowana i odży­
wiona, ciepłota ciała nie podwyższona, tętno spokojne, mie­
siączkuje regularnie co miesiąc, traw ienie dobre, wewnętrzne 
organa nie przedstaw iają żadnych zboczeń. Na podudziu pra­
wem w dolnej trzeciej po stronie wewnętrznej znacliodzi się 
blizna podłużna a w górnym jej końcu widać guz wielkości 
ja ja  składający się z tkanki czarnej galaretow atej, bardzo 
łatwo krw awiącej i rozpadającej się, gruczoły pachwinowe 
nie powuększone.

Dnia siódmego grudnia w ystąpiła na chorej odnodze 
róża, po której ustąpieniu zaraz na drugi dzień tj. 14/12, gdy 
chora na zaleconą aniputaoyję zgodzić się nie chciała, w y­
łuszczono po zachloroformowaniu i przy użyciu opaski Esm ar- 
cba nowotwór a wszystkie podejrzane miejsca na mięśniach 
i na goleni w yskrobano łyżeczką Brunsa. Po operaeyi tem­
peratura była tylko w pierwszych dwóch dniach podniesioną, 
stan zaś ogólny był zadowalający, dopiero trzeciego dnia 
zaczęła się skarżyćr na ból w boku prawym  i na małe u tru­
dnienie* w oddychaniu. Badanie k latk i piersiowej nie w yka­
zało żadnych zboczeń. Ból ten uw ażany przez nas zrazu za 
gościec mięśniowy pozostawał zawrsze w jednakowem  natęże­
niu mimo użycia różnych środków nie wyjmując -nawet prądu 
przerywanego. *ĆJliora czuła się codzień słabszą, apetyt się 
znacznie zmniejszał, miejscowo zaś rana operacyjna zabli­
źniała się bardzo ładnie, gruczoły w pachwinie nie były tak ­
że powiększone. T aki stan trw ał do 15 stycznia 1877, kiedy 
to podobny ból w ystąpił po stronie lewej, lecz i teraz dokła­
dne badanie nie wykazało nic w  płucach.

Dopiero dnia 2/2 spostrzegliśmy w  bliźnie świeżo po­
w stający guzek a w obu płucach badanie wykazało wdech 
zaostrzony, a wydech słabo słyszalny w niektórych miejscach.

D nia 4/2 duszność dotąd tylko w małym stopniu się 
utrzym ująca zwiększyła się nagle bardzo znacznie, sinica w y­
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stąpiła na tw arzy ; badanie k latk i piersiowej w ykazuje po 
stronie prawej to samo, co poprzednio , po stronie zaś lewej 
wybitno ctfćhy odmy piersiowej (Pnm m atothorux), a  miano­
wicie w ypuk z przodu i z tylu bębenkowy z pod/w irkiem  
metalicznym, wdech i wydech niesłyszalny.

Teraz iop iero  był nam cały obraz chorobowy zupełnie 
jasny. Pierw sze bóle i m ałą duszność początkowo tłuma­
czyliśmy sobie z powstawania guzów przerzutowych w płu­
cach, które rozpadając się '^ni^zczyły w następstw ie opłucne 
płncową i sprowadziły odmę piersiową. To nasze przypusz­
czenie okazało m e^w k ró M J prawdziwem, łfo już dnia 13/2 
przy badaniu płuc w ykazano po stronie lewej wypuk bęben­
kow y tak  z przodu jakoteż i z tyłu bez- podźwięku m etali­
cznego, wdech i wydech zupełnie zniesiony, po stronie p ra­
wej w ypuk bębenkow y z podzwiękiem metalimmym, wdech i 
wydech zniesiony, zarówno po obu stronach; w ym iary serca 
nie dały się wy pakiem oznaczyć, uderzenie serca najw yra­
źniejsze było nad wyuostkiem mieczykowatym mostka, gdzie 
i tony sercowe dały się oznaczyć jako  słabe lecz czysty  odma 
więc po stronie praw ej była w  mniejszym nieco stopniu ani­
żeli po stronie lewej. Od tej chwili powiększała się' z każdym  
dniem po obu stronach jednakowo, za czerń w równej mie­
rze wzm agała się duszność i sinica, tem peratura dochodziła 
zaledwie do 36° C., a tętno stawało się drobniejszem i nit­
kowałem , odnogi dolne i górne były zimne, w ogóle upadek 
sił był co dzień większy, a 25/2 zakończyła chora życie śród 
największej duszności.

W  obec takiego przebiegu choroby podtrzym ywaliśm y 
siły  chorej środkam i wzmacniającemi i pobudzającemi, przy- 
pady  zaś chorobowe staraliśm y się łagodzić za pomocą nar­
kotyków ; od punkcyi wstrzym ywaliśm y się m ając na wzglę­
dzie, że się odma ciągle zwiększała.

Sekcyja w ykonana w zakładzie anatomiczno-patologin 
cznym w obec Doc. D ra Browicza w ykazała w obu opłu­
cnych wielką ilość powietrza bez najmniejszej ilości ropy, płu­
ca oba' bardzo ściągnięte i okazujące w ielką ilośfel guzków 
nowotworowych, dochodzących tu i owdzie do wielkości orze­
cha w łoskiego; guzki te z których niejedne już się rozpadać 
poczynał}', okazały się pod* drolmowidcm jako  m ięsak czer- 
niaczkow y (Mdanosartioma.).

Przypadek niniejszy zasługuje przedewszystkiem  na 
uwbgę z powodu swej ajtyjołogii, albowiem klinicyści zali­
czają odmę piersiową pow stałą w skutek  nowotworów w o- 
gólności a m ięsak w szczególności - do nadzwyczajnych rzad­
kości. T ak  przynajmniej twierdzi W in  t r i  cli w swem cen­
nym dziele o chorobach narządów oddechowychfoiiiS a u s s i e r 
na  131 przypadków przez siebie zebranych znalazł wP81 su­
choty 29, razy  otok opłucnej, raz rak a  a  w reszcie przypad­
ków zgorzel, rozedmę, łub urazy płuc (Handlmnh der KranŁ- 
heiten des R esp ira tim sapparat.es von D r. Fraeuttfel.)

D rugą okolicznością rzadką a w obecnym przypadku 
spostrzeganą jest to, że odma była po obu stronńch. AV tym 
względzie przychodzi mi się znów .powołać na W i n t r i c h a ,  
jako^też na R.e y u a u d a , który na 70 przypadków  tylko 
dw a razy a  w końcu na M o n n e r c t a h  F i c  n r  c g  oj którzy 
n a  11W przypadków  zaledwie trzy razy odmę po obu stronach 
postrzegali.

W  końcu nam ienić wypada, że przypadek nasz popiera 
twierdzenie W intricha i po oześci Laennech, którzy twierdzili 
że gazy nagrom adzone w worku opłucnowym nie koni?ózniu 
m uszą działąć na błonę drażniąco i wywołać ropienie, ja k  
to przew ażna ilość aufórów tw ierdzi; w naszym bowiem przy­

padku trw ała odma po strom e lewej-'przez 21 dni, a  po p ra ­
wej przez 12 dni, a mimo to w ykazała sekcyja opłucąę zu­
pełnie prawidłową.

II. Kazuistyka sądowolekarska.

Sprawozdanie z ważniejszych przypadków  

napisał prof. Dr. Blumenstok.

II. M o r d e r s t w o  p r z y  u l i c y  F l o r y j a ń s k i e j .

(Patrz Nr. 44 z r. z.)

D nia 2 lutego 1876 r. znaleziono służącą bez życia, 
w pom ieszkaniu służbodawcy pod 1. 322 przy ulicy F lory- 
jańskiej. Józefa Klockowa, lat 5 0  licząca, od lat wielu w tym  
domu służąca, tegoż dnia popołudniu w yszła była do kościoła, 
gdzie też koło godziny 5k/j ostatni raz ją  widziano. Służbo- 
daw ca wr^ciwsży około godziny 7ej wieczór do domu dzwo­
nił kilkakrotnie, a gdy nik t nie otwierał, przypuszczał, że 
służącej jeszcze w domu niem a i wrócił na miasto. Gdy je ­
dnak i koło godziny lOtej nadarem nie dzwonił, zaniepokoił 
się mocno i zawołał czeladników, aby w ich asystencyi do­
stać się do mieszkania. Gdy ci nadeszli, pokazało sięf że drzw i 
wcale nie były zamknięte, a gdy weszli do izby nieoświe 
tlonej, na 2 —  3 kroków  od drzwi frontowych napotkali Jó ­
zefę Klockową martwą, na podłodze leżącą; dotknąw szy się  
zaś trupa zauważyli, że ciało było zimne, a  ręce s^y w n e.

Obszerny pokój, w którym  tru p a ,znaleziono, służył za 
pracownię k raw ieck ą ; znajduje się na lem  piętrze i m a dw o­
je  drzw i: blisko schodów głównych drzwi frontowe, k tóre, 
ja k  wspomniałem, znaleziona uie zamknięte, a opodal których 
zwłoki leżały; drugie tylne prow adzącem u ganek i do scho­
dów tylnych były na klucz od wewnątrz zam knięte. Pokój 
ten dużyf mający tylko okno wychodzące na podwórzec, p ro­
wadził do nyży ciemnej, a następnie do drugiego pokoju w ą­
skiego, a ten ostatni do salonu frontowego. W  nyży znale­
ziono zarękaw ek, który denatka zw ykła była nosić gdy  w y­
chodziła, a w dużym pokoju tylnym dwa żelazka kraw ieckie, 
zwykle tam znajdujące się, 8 i 9 funtów wied. ważące, a  
zresztą nie tzastano żadnego innego przedmiotu podejrzanego.

U rzędnik policyjny przybyły zaraz na m iejsce zam knął 
pomieszkanie, 'tak , że do dnia następnego żadnej zmiany 
w niem nie poczyniono, a w szczególności trup pozostał n a  
miejscu, na którem  go znaleziono.

W ezwany w dnin 3 lutego przedpołudniem do przed­
sięwzięcia oględzin sądowolekarskicb razem  z kol. R y b  c z y ń -  
s k i m  stara łem 'się  opisaiih ja k  najdokładniej nietylko trupa  
samego, ale i jego ułożenie, ubranie^ oraz plam y obok niegc 
znachodzące się. Z obszernego protokółu wyjmuję ustępy 
w ażniejsze:

1) Na 2 — 'i*1 kroków  od drzwi głównych leżą zwłoki 
kobiety zwrócone nifebo na prawo, tak, że koniec stopy lewej 
skierow any jest ku ścianie znajdującej się po stronie praw ej 
od wejścia i od niej Mb cm. odległy, podczas gdy koniec 
stopy prawej skierowany.' na lewo, a p ięty  oddalone od sie­
bie na  15 em.

2) Trup jest zupełnie ubrany po zimowemu i w idoczną 
jest rzeczą, że osoba, o której mowa, bezpośrednio przed n a ­
g łą  śmiercią' wychodziła z domu lub w racała.
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3) Głowa zwieszona nieco na dół a  naokoło niej, 
zwłaszcza po jćj stronie lewej, w idać kałużę, składającą się 
z krw i na wpół ściętej i z wymiocin.

4) Powyżej głowy leży chustka gruba, zimowa, mniej 
więcej równolegle do osi ciała w yciągnięta w cHugEci 88 
cm., szerokości najwidkszćj 38 cm., najmniejszej zaś tuż przy 
głowie 21 cm.; koniec ten najw ęższy zachodzi nieco pod 
głow ę i z trudnością wysuwać się daje* ponieważ i do głowy 
i  do podłogi przylepiony jest k rw ią ściętą.

5) Całe ciało leży na  wznak, a płaszcz z przodu jest 
rozpięty.

6) Oduoga górna praw a odstaje od ciała pod kątem  
4 5 0; pałce tej ręki są  zgietę nieco a z powodu stężenia od­
g inać się nie da ją ; na grzbiecie palca wskazującego smuga 
krwawa.

7) Odnoga górna lew a przylega do kadłuba, a ręka 
sama spoczywa ua płaszczu.

8) Odnogi dolne nie bardzo oddalone od siebie.
9 —  12) Chustka wyżej wspomniana złożona jest we 

dwoje w płaszczyzny trójkątne, jak  ją  zazwyczaj kobiety 
n o sz ą ; po jednej stronic chustki tale złożonej widać w samym 
środku załam ka smugę, dotąd wilgotną, 1/1 m etra długą a 3 
cm. szeroką, pochodzącą od krw i zmieszanej z istof ą j iu ó zg g  
w ą ; poniżej tej smugi widać 2 duże plamy czerwonawe, wil­
gotne, na ya m etra od siebie oddalone, nieforemne, a w środ­
ku  jednej z nicli 7 kawałków istoty mózgowej kfw ią zbro­
czonej. Po stronie drugiej tej chustki znacbodzą się plam y 
odpowiadające poprzednim, ale mniej wyraźne, oczywiście 
z przesiąknięcia powstałe, a  śród plam y największej widać 
otwór strzępiasty, ale prostolinijny, długości 1 cm., przeni­
kający obie połowy chustki.

13 —  21) Na głowie trupa znajduje się czapka kobie­
ca jedw abna, w atow ana; na niej nie widać żadijego otworu, 
ale tak  od w ewnątrz, jako od zewnątrz, zwłaszcza na części 
odpowiadającej sklepieniu czaszki je s t ona pow alana krw ią 
i  istotą mózgową. Ną*, szyi * chustka jedw abna czerw ona, 
w  kilku miejscach k rw ią nasiąknięta* Płaszcz sukienny cie­
m ny z tylu przy kołnierzu zbroczony. Nadto trup ma na 
sobie: kaftan kortowy, kaftanik flanelowy, 3 spódnice, ko­
szulę płócienną, białą, spodnie, pończochy grube i trze-wiki.

22 v -  2(5) Zwłoki dobrze zbudowane i odżywione, dłu­
gość ciała wynosi 1 m etr 48 cm., stężenie trupie we wszy­
stkich odnogach. Na grzbiecie i pośladkach kilka plam  po­
śm iertnych przez nacięcie jako takie spraw dzonych; oba bar­
k i i brzuch zielono zabarwione, a  nacięcie nie wykazuje wy- 
nac.zynienia k rw i; brzuch wzdęty, sutki obwisłe; palce ręki 
praw ej po stronie dłoniowej w szystkie krw ią powalane.

27) Na głowie i tw arzy znacbodzą, się bczne obraże­
nia, a mianowicie:

a) Na głowie po stronie prawej nad  kością boczną na 
2-5 cm. powyżej szwu wieńcowego znajduje s ię ,śró d  włosów 
krw ią zlepionych i tuż przy przedziałce włosowej rana od 
ostatniej rozpoczynająca się a  przebiegająca na prawo i nie­
co na dół, 5 cm. długa a  1\5 cm. szeroka, o brzegach nie­
równych, nieoo ugniecionych; przez ranę tę wychodzą k a ­
w ałki istoty mózgowej, a palec w  nią wprowadzony przez 
kość zmiażdżoną dostaje się do jam y czaszkowej; b) po stro 
nie lewej nad kością boczną symetrycznie z ran ą  poprzednią 
w idać ranę pionową, owalną, 2-5 cm. długą, 1 cm. szeroką 
o brzegach dość gładkich; przez n ią  również wychodzą ka­
wałki mózgu; c) nad tylnym  brzegiem  kości bocznej prawej 

.rana  7 cm. długa a 3— 4 cm. szeroka, o brzegach bardzo

nierównych, poszarpanych dochodząca aż do o k o s tn y ;R j na 
czole nieco poujyżej gładyszki dw a otwory okyągławe wiel­
kości grochu, 4 cm. odfoiebie oddalone, tak iż każdy z nich 
odpowiada mniej więcej wewn. końcom łuków okobm iow yeli, 
na 4 cm. od otworu lewego widać trzeci w pionie z^wn. k ą ­
ta oka lewego; zgłębnik wprow adzony do tych otworów przez 
zmiażdżoną kość czołową dosłtaje sje do jam y czaszkowćj; 
w szystkie 3 rany krw ią podbiegnięto; c) na powiece górnej 
oka 1. dwa sińce mieruie podb iegn ięte; pow ieka górna oka 
pr. sina, podbiegnięta; f )  przed m ałżowiną uszną pr. rana 
2-5 cm. długa o lir/.paneli nieoo strzępiastych, a przed brz«fe 
giem tej rany, ku oku zwróconym, widać otwór okragław y, 
wielkości grochu, kom unikujący z raną  główną, lejkowatożs'ię 
zagłębiającą, a zgłębnik wchodzi dość głęboko; '//) po za m ał­
żowiną uszną pr. powyżej górnego odcinka ucha i do tako­
wego równoległa rana  darta  1 cm. długa aJJ$jcm. szer., o 
brzegach nierównych, w dnie jej czuć kość zmiażdżoną; h) 
nad sam ą bródką siniec m ały i otarcie krw ią podbiegnięte, 
a  szczęka dolna w połowie p raw ią  z łam an a ; M) przy obma­
caniu licą prawego czuje się trzeszczeuie w szczęce górnej; 
li) również gśzuć trzeszczanie w obu brzegach oczodołowych 
dolnych.

2*s _ 4>3i W łosy na głowie wszędzie krw ią zlepione 
spojów kąigałkow a praw a nieco podbiegnięta, na wardze g ó r­
nej dużo krw i zeschniętej, w a r a  ściśnięte.

34t-h3S) Powłoki czaszkowe po Wronie wewn. nad­
zwyczaj mocno krwią, podbiegnięte i nasiąknięte; a  brzegigan 
poprzednio opisanych ugniecione; okostna sklepienia wszędzie 
k rw ią ciemną podbiegła.

36) W przodkowej połowie sklepienia, zwłaszcza po 
stronie lewej, kości boczne mocno zmiażdżone, t*k ze po w y­
jęciu odłamków powstaje tak. znaczna lu k a , iż •sklepienia 
praw ie już odpiłowTać nie trzeba. N ajw iększy odłamek kości 
bocznej 1. jest okrągłayyy, 8 cm. średnicy mający; następnie 
wyjąć można także odłamki poszezęgólne kjya* Czołowej ca- 
•łćj: dwa z tych odłamków tak  moipił® i na  4— o cm. głębo­
ko wTgniecione albo raczej wkbnowane były w istotę mózgu, 
gże je  dopiero po użyciu pewnej siły w ydobyć zdołano, a po 
ich oddaleniu pozostały dośćy|zcrokie szczeliny w mózgi*

317)i Po odpiłowaniu resztek sklepienia opona tw arda 
tam, gdzie nie j e ^  przedartą, okazuje się miernie w krew 
obfitą; pod oponami m iękkiemi w wielu miejscach krew 
skrzepła.

38— 39) Oba płaty czołowe całkiem  zmiażdżone, w ko - 
morkach bocznych dużo krw i płynnej. Po wyjęciu mózgowia 
okazują się złam anem i: siodło tureckie i skrzydło większe 
praw e k. klinowćjj oba sklepienia oczodołowe zgrikjho- 
tanemi.

40)., Z ebra: 6, 7 i 8 po stronie pr. na samej granicy 
chrząstkowćj złamane, dwa poprzecznie, jedno nieco ukośnie; 
również złamanem jest blizko chrząstki żebro 7 lewe. Zła- 
m an'a, zwłaszcza po stronie prawej, połączone są  z podbie­
gnięciem krwi.

41 —45) K rtań i tchawica próżne, błona śluzowa bru 
dno-czerwona; płuca^sucbe, niedokrew ne; komórki seredfie 
próżne, w ątroba uboga w krew, tak  samo śledziona miernie 
powiększona.

46— 47) Obie torebki tłuszczowe nerek mocno krw ią 
podbiegnięte, nerki same niedokrewne; pęcherz moczowy za­
w iera kolo 40 gram. płynu.

, 4&— 50) Żołądek gazem Wydęty nie zawiera ani płynu, 
ani części stałych, bł. śluzowa brudno czerwona. Ig



Na podłodze, w  miejglu, gdzie przypadała głowa tru ­
pie widać m ałą kałużę,| o k rąg ła  wą 20.. cm. średnicy mającą, a 
obok ni-el po stronie lewi . dość go ubą -warstwę miazgi pokar­
mowej. żółtawej, pośród której widać dęśó> duż®, fasoli nie- 
straw ionfch; cała ilość tej miazgi wyndsjć może *ft  część litra.

iNą kilka kro k ó w  na lewo od trupd  znałązioiło n a  po 
dłodze plamei ok rąg law ą, 1 cm, g&redmcy m ającą, b a rw y  cie­
m no-czerw onej; k aw ałek  d rzew a , na którym plam a się zn a j­
dow ała , w yrżnięto; a badan ie  późniejsze przekonało , że p lam a 
J a  b y ła  k rw aw ą.

Na chustce wyżej opisanej, pó. stronie tej, k tóra pow a­
lana była krw ią i isto tą mózgową, przy póżniejazem dokła­
dnym oglądaniu znaleziono, w odległości §0 cm. od zalamka, 
a w odległości 11 <p. od miejsca przedziuraw ionego, p rzy­
legający do chustki wśród k rvTi i masy mózgowej kaw ałek 
skóry z włosami, postaci nieregularnej 1 cm. średnicy mając-y.

Uwzględniw szy należycie wynik oględzin miejscowości 
i sekcyi w ydaliśm y następującej treści o r z e c z e n i e :

I. Co  d o  b e z p o ś r e d n i e j  p r z y c z y n y  ś m i e r c i :
1) Józefa Klockowa umarła z porażenia mózgu, po­

w stałego skutkiem  zmiażdżenia wielkiej części tegoż i wy- 
naczynienia krw i już to na wewnątrz pod opony i do ko­
m órek bocznych, już to- na zewnątnz, ja k  tego dowodzi k a ­
łuża krwi na podłodze; oraz krew na cliustoe i czapce.

2) Śmierć jej nastąpiła  s z y b k o ,  co jest rzeczą natural­
ną  w obec tak  znacznego zmiażdżenia mózgu. Jednak  śmierć 
nie nastąpiła n a t y c h m  i as , t  Dowodzą tego:

a) okoliczność, że Józefa Iv. po upadnięciu skutkiem 
obrażenia głowy wymiotowała, ja k  o tem śn iadczą wymioci­
ny znalezi-one po stronie lewej obok głow y; niema zidś pod­
stawy do przypuszczenia, że wymiociny) te nie pochodziły od 
denatki, zwłaszcza;, gdy żołądek jej znaleziono próżnym.

b) że po upadnięciu jeszcze meeo się rusźalag świadczy
0 tem ułożenie głowy tw arzą do góry —  tak  ją  bowiem zna­
leziono, — podczas gdy w  chwili wymiotowania głowa mu­
siała kyć skierow aną w lew ą stronę;

c) że ręk ą  praw ą dotknęła się ran  głowowych; wszy­
stk ie pałce bon ,cm ręki tej po stronie dłoniowej były krv\ ią 
pow alane;

- cl) że po upadnięciu a jeszcze m  życia ugniataną była 
kolanami, jak  to poniżej jeszcze wykażemy.

U. Go do  p o ś r e c l n i ć j j  p r z y c z y n y  ś m i e r c i :  
k 3) Zmiażdżenie mózgowia, oraz krwotok zewnętrzny

1 w ewnętrzny powstały u Józefy K. w skutek zgruchotauia 
jczaszki, które uważać należy za uszkodzenie bezwfcględnię' i 
w krótkim  czasie śmierć za sobą pociągające. Zgriichotaną 
zaś została,r^zaszka gdównie w skutek kilkakrotnego uderze­
nia jej sklepienia narzędziem tępem i ełężkiem, z wielką* si­
łą  użytern; a w  części przyczyniło się także? uderzenie zada­
ne w czoło oraz w okolice jarzm ow ą p raw ą za> pomocą na­
rzędzia,' wprawdzie okrąglo-śpiczastege, ale również nie lek­
kiego. Zmiany zaś znalezione w żebrach i w powłokach tłu­
szczowych nerek obydwóch, wywołane Mzcż ugniceeftic k la­
tki piersiowej i obydwóch podżebrzyfy.iarzędziem topem, nie 
przyczyniły  -się d o śm ie rc i, ponieważ-śmierć) jak  sitę już po­
wiedziało, szybko nastąpiła. W szystkie zaś obrażenia na zwło­
kach znalezione, jako mniej lub więcej krw ią podbiegnięte, 
zadanej zostały za  życia.'

4>) Tak znaczne i tak liczne obrażeniu zdarzają się 
w prawdzie najczęściej, jeżed człowiek spada z wysokdśfci, 
tub przytłoczony zostaje wielkim ciężarom, n'p. jeżeb zostaje 
przejechany ciężkim w ozem ; ponieważ jednak  w przypadku
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danym  o tych szkedliwęściacli mowy niema, należy%i5niecziiie 
przypuścić, że Jóańfa K. pozbawioną została życia prżeź; oso­
bę trzecią, k tóra  zadała jaj obrażenia wspomniane w oczywi­
stym zamiarze odebrania żyoia.

o j Ponieważ na ciele Józefy  K. nie znaleziono żadnych 
śładow, świadczyć mogących o stawianym  przez nią oporze, 
przypuścić następnie wypada;, że ltapaduiętą została zniena­
cka/ i że już po pierwszem lub diugiem  uderzeniu straciła 
przytomność. Cały zaśfkkt, począwszy od pierwszego do osta­
tniego obrażenia, nie w ym agał wedle długiego czasu, i mógł 
ukończyć się w kilku minutach.

Sposób, w* jaki Józefa K. obrażoną została, dowodzi 
wreszcie,. że spraw ca przystąpi! do czynu z nadzw yczajną 
wściekłością, albowiem nie-dosyó na tem , że jej zadał k ilka 
ciosowy z któinSch każdy mógł być śm iertelnym ^ uderzył j ą  
jaszcze w szczękę dolną1, | k tóra była z łam an ą , oraz leżącą 
już deptał nogami, za czem przemawia-.złamanie żeber i pod ­
biegnięcie krw ią powłok nerkowych.

(Dbkoóczeiiie nastąpi.)
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III. Oceny i sprawozdania.

Dr. R. U l łz  m a n n  (we Wiedniu^:. 0 moczeniu krwawem
(H am m turia) (W iener K lin ik  4 u. 5 I le f t  187$,) Spraw o­

zdanie D ra F . O b t u ł o w* i c z a.

Postępy naukowe, jak ie  sem iotyka moczu zawdzięcza 
ścisłym badaniom  podjętym w czasach ostatnich, przedew szy 
stkiem atoli troskliwe, poszukiwania chemiczne i drobnowido- 
we moczu i jego osadu wyświeciły dotychczas już niejedne 
stronę ciemną rozdziału o moefceniu krw aw em , który  pod  
względem dyjaguwstycznym należy do ustępów najtrudniej­
szych w rozległym obszarze n*auki lekafskiej. Z czasem 
jednak dopiero uda się rozpoznanie*Ogólne, czyli raczej 
przypadowm. pod nazwą „meczenia krw aw ego “ wykreślić z dy- 
jagnostyki i zastąpić rozpoznaniem M slern  amatomo-patolo- 
gicznem łub ajtyjologicznćnf. D latego fóż z radością i uzna­
niem w ita^na leżg l każdą pracę znamionującą’ postęp na tem  
polu, a tak ą  je s t niewątpliwie rozpraw a niniejsza, z k tó rą  
obeznać zamierzam szan. czytelników naszego- czasopism a 
uwydatniają*?.! głównie i treści wie poglądy autora na tę  spra­
wę chorobow y tak  ważiią ęw praktyce oodziennćj.

W stęp do rozprawy au torarttanow i w ykazanie chemi 
&ai& krwi w rnoeżu zawartej. Mocz t'eg'0 rodzaju j8 ft zabar­
wiony albo n a - k r  w a w7 o,  jeżeli zaw łera w osadzie ś w i e ż e  
c i a ł k a  k r w i  czerwotet^ jeszeżdHnie zmienione, a  w roAczy- 
nie t. zw. o k s y h e m o g ł o b i n ,  albo n a e i s o  lub c z a r n o ,  
jeżeli zawiera w osadzie zmienione już ciałka krwi, a w roz- 
ćzynie galczńń krwi odtlenńmy (mcthaemoc/lobm). W  p ier- 
wśzym razie bflrwa krwawó-cżtetwona moczu jest oznakf, że 
krw otok jest świeży z iz wyczaj z nacż-yń większych; w raz ie  
drrtgim krew już dawnićj zmieszała się z móozem i przez 
czas dłuższy*1 pozostaje w narządach moczowych: krw aw ienie 
wówczas miało miejsce z n&czyniek drobnych lub zawdzięcza 
powstanie sw e-krw aw ieniu miąższowemu. Sam a barw'a je d n a ­
kowoż nie w y s tó ć z a  do rozpoznńma umiejętnego, że w  isto­
cie w  moc&u krew w ię znajduje,- gdyż np. po zażyciu rzew nia, 
sejtesu i innych pftA&wdJów barwikowych nWcz w 'Vazie od­
działywania) ałkaliczlibgo przybiera równić-ż zabarwienie krw a­
we znikające wprawdzió* -óst dodaniem kwasu- azotóKego lub 
solnego, a powracając^** za -dodaniem ługu potasow ego, po­
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dobnie/ barw iki żółciowe lub kw as karbolow y nadają m oc/o­
wi barw ę czarną lub zielono-cisą; należy przeto sprawdzić 
obecność krw i w  moczu czyto w rozczyuie, czy tćż w osa­
dzie za pomocą jednej z prób następujących: 1.) próby wi­
dmowej, 2) próby H ellera a  3') próby na kryształk i hemiiio- 
■we (według metody Teięhmanna).

m ,1 ’rzv próbie pierwszej napełnia się epruwetkę do poło­
w y moczem przesączonym  i trzym a ją  przed szparą dobrego 
przyrządu widmowego. J«eżeli krew znajduje się w moczu, 
pojaw iają się między linijami Frauenhoffera D i E  dwie cie­
mne smugi tj. w polu zóltem i zielonem widma. Dia poró­
w nania można zbadać również krew mocno rozcieńczojłąĄnp. 
kroplę krw i na % rnrki otbczynnikowej), a zgodność obu 
tych prób przem awia niew ątpliwie za obecnością krw i w mo­
czu czerwono, ciemno-ciso Jub ^zarno-brunatno zabarwiony m.

Próba druga jg $ t , powszechnie używ aną i bardzo łatw ą 
do w ykonania. T rzecią cześć epraw etki napełnia się moczem, 
dodaje połówkę tejże objętości ługu potasowego zgęszczonp- 
nego (rozezyn 1 :3 )  i ogrźewa się nad lam pką Przyr ogrze­
waniu moczu z ługiem w ydzielają się fosforanyłziemne w po­
staci delikatnych bialycln płatków  i poryw ają mechanicznie 
barw ik  kiw i zabarw iający je  przez to r d z a w o ,  Ddyby 
mocz badany oddziaływał już. poprzednio alkalicznie, to nale­
ży  doń dolać pól objętości moczu prawidłowego ' i  dopiero 
ogrzewać z ługiem potasowym. Mocz zabarwiony znów na 
czerwono przez barw iki roślinne odzyskuje sw ą barwę żółtą 
za  dodaniem kwasów i nie zaw iera b ia łka , które znachodzi 
się znacznej ilości w moczu krwawym.

Jeżeli mamy do badania osad moczu, to przedew śęt- 
stkiem  szukam y w nim ci ale k krw i czerwonyołi pod drobno- 
widem, a wy kryw szy je  nie możemy mieć już żadnćj w ątpli­
w o śc i'o  ich obecności w moczu, lub też wydwarzumy zeń 
kryształk i lieminowe w edług sposobu podanego przez Teich- 
m anna. W tym celu nieco osadu zebrknogo na sączku roz­
pościera sję na szkiełku przedmiotowym, wysusza zweina nad 
lam pką, miesza potem dokładnie z drobniutko sproszkowaną 
solą kuchenną, a wreszcie dodaje się kropię octu (nmdwm 
accticmn rjlacialeJ. P rzykryw szy osad tak  zaprawiony szkieł­
kiem  i ogrzawszy nad lam pką do zagotowmnia usuwa sięfcgo 
jiotem i dodaje zwolna'dopóty kwasu octowego kropla po k ro ­
pli, dopóki parow anie jego na szkiełku ogrzanem się odby­
wa. Po oziębieniu bada się preparat pod drobnowddem przy 
powiększeniu" dOO r. i widzi się między bezbarwnemi k ry ­
ształkam i soli kuchennej mnóstwo kryształków  mały oh, ciso 
zabarwionych pod postacią rombośeianow.

Jedna z prób powyższych w ystarcza do udowodnienia 
k iw i w7 moczu, k tóra w  narządach moczowych pojawić się 
może w różny7 sposób, bo:

1) jako t. zw. hactnogloiimiria łub liaematim irkU  (mo- 
czeniekrwawe galczeniowe);

2) skutkiem  krw otoku miąższowego;
skutkiem pęknięcia wdększych naczyń krwionośnych.

PierwsiĄi forma moczenia krwawego odznacza się tern, 
żo barw ik krw i już w stanie .rozpuszczonym dostaje się ze krwi 
do moczu, który nabiera odcienia czerwono-brunatnego lub 
eiso-czenvonego, oddziaływ a zazwyczaj kwaśno i nie zaw iera 
n i g d y  o s a d u  złożonego z c i a ł e k  k r w i  c z e r w o n y c h .  
C iężar gatunkow y jego jest zmniejszony7, w rozczynie można 
w ykryć znaczną ilość kemoglobinu lub methemoglobinu, a 
w  osadzie tylko czasami przybłonki ciso zabarwione i masę 
drobnoziarnistą rówmież brunatnćj barwy.

W  p rzy p ad k ach  k rw otoku  m iąższow ego czyli z naczyń  
wdosowmtyeh mocz nab iera  odcienia ćzarw ono-brunatnego lub 
brunatno-czarnego , zaw iera  rów nież barw ik  k rw i rozpuszczo­
ny, ale obok tego  osad jego  sk ła d a  sje z ciałek  krw i, k tó re  
je d n ak  nie posiadają  zw ykiyeli k sz ta łtów  krążkow atych  z za 
g łęb ien iem  w  środku, le&z mają. p o stać  ku listą , a  obok cia­
łek  w ielkości p raw idłow ej znachodzą się inue jeszcze m niej­
sze lub n aw e t w  postaci ziamenek (M ikrocgtet% . Oząsami 
c ia łka  krw i m ają  b a iw ę  c-isą lub trac ą  zupełn ie zabarw ien ie 
sobie wdaściwe i przedstaw dają się ja k o  p ęch erzy k i kuliste, 
bezbarwne.* O dbarw ienie to zaw dzięcza ją ic ia llśa  k rw i d z ia ła ­
niu moczu, który7 odbier&s im kw asoród  (gałczeń krw i od­
kw aszony), szczególniej w  ty7ch p rzypadkach , jeżeli m ała  ilość 
k rw i dom ieszana do m oczu pozostaje w ustro ju  przez czas 
dłuższy.

K iw o tok  znaczniejszy  pow stający7 skutk iem  p ik n ię c ia  
w iększych naczyń  nada je  m oczow i barw ę jasno-czerw oną kił) 
naw et w ra z 'e  bardzo znacznej ilości krwd barw ę ciemno- 
c z em o n ą , podobną do k rw i żylnej. O ddziaływ anie moczu je st 
obojętne, c-z-afeetn naw et alkaliczne, ja k  krw i. Moc^ sam  nie 
je s t  zawsze, barwdkiem k rw i zabarw iony  i n ieraz tw orzy  w a r­
stw ę żó łtą  unoszącą się po nad  znacłmyrrf osadem  złożonym  
z ciałek  k rw i czerw onych, k tó re  pod  drobnowddem posiadają  
w szystk ie cechy ciałek  praw id łow ych, b arw y  żółtaw o-czerwo- 
nej, ty lko bardzo sk u p ia ją  się w  ruloniki. W  rzadk ich  p rz y ­
padkach , jeże li mocz je s t bardzo  zgeszczony, ocłdzialywra kw7a 
śno i zaw iera  dużo soli, p rzy b ie ra ją  c ia łk a  k rw i postać gw iazd- 
kowratą . W  p rzypadkach  krw otoku  znaczniejszego zd a rza ją ­
cego się w7 naisżądacli m oczow ych krew  nie pozostaje p rzez  
czas d łuższy  pod w7płyrw7em rozkładow ym  rn&czu, lecz w kró t­
ce odpływ n na zew nątrz, ja k  np. po pękn ięc iu  ży lak a  p rzy  
ujściu pęcherza  lub w  części krokowmj cew ki itp.

Opisane co dopiero formy moczenia krw7awego m ogą 
mieć swe źródło Itaki dobrze w pęcherzu, nioezowodacli, mie- 
dniozce nerkow7ej, w norce samej, jak  i w gruczole kroko­
wym, szyjce pęcherza i cewteeumoćzowej, uwzględnić przeto 
należy dokładnie wszystkie co dopiero wspomniane części 
przcwrodu moczowegp-! gdy7ż najwmżniej&f rzecz dla lekarzy 
praktycznych stanowi dokładna znajomość ź rP iła  cierpienia, 
aby energicznie-przeciw7 temuż zwrócić mo/.na zabiegi te ra ­
peutyczne.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Dr. A l e k s a n d e r  (w7 A kw isgranie): 0 jednostronnem pora­
żeniu akomodacyi z rozszerzeniem źrenicy na podstawie 

kiłowej.

W ciągu 11-letmej prak tyki w A kwisgranie A. widział 
28 przypadków  jednostronnego porażenia ' -akomodacyi i roz­
szerzenia źyenicyjpz których 19 (a wiec 68% ) było niewrąt- 
pliwie na podstawie kiłowej, w 5 przypadkach (a w7ięc 10% ) 
k iła  była prawdopodobnie podstaw y 1 a tylko w 4 przypad­
kach (a więc tylko 14% ) kiłę  można było wykluczyć stano­
wczo; wrprawdzie możnaby zarzuci^ że w obec grom adzenia 
się ludzi cierpiących na kiłę  u źródeł siarcźanych w  Akwis­
granie stosunki przytoczone niczego jeszeie  nie dowodzą, ale 
juz M o o r e n  w  sw7oich „Oplithalmolog. M tttheihm gen“ z r, 
1874 pow iada: „Jednostronne porażenie akomodacyi jako  
wj raz istniejącej m ydryazy spraw dzJć można przynajmniej 
w  2/3 przypadków tam, gdzie dawniej istniała kiła. Jednak 
znam tylko jeden przypadek, w którym  ślady poprzedzającćj 
kiły  jeszcze były widocznemi.“



W edlng badań nowszych H e n  s e n  a i Y o e ł c k e r s a  
zdają*gi^ nijel ulegać jnż w ątpliw ości, że nie tylko m. zwie­
racz źrenicy, ale i m rzęskowy Są zaopjatrzdĘe przez gałązki 
n. okoruchowcgo; otóż w późniejszych okresach kiły  w ystę­
puje czasom porażenie odosobnione tych dwóch gałązek n. oko- 
rnchoWiego; porażenie kilowe z a w s z e  j e s t  j e d n o s t r o n n e m  
i ja k  się zdaje, zawsze ośrodkowym, ponieważ wr razie, gdy­
by  siod/.duą cierpienia była obwodową j albo śfódczaszkową 
ale pozamózgową, nierównie więcej, a może i w s z y s t k i e  
gałązki n. okorucbowogo byłyby zajęte. (Na to twierdzenie p i­
sać się nie możemy; znamy przypadek, w którym  porażenie 
było następstwem raka, wychodzącego z ciała prążkowanego, 
a  przez sekcyję stwierdzonego, a przecież tylko k ilka ga łą ­
zek za źyyia było zajętych. Sprmcozd.) Choroba przerzeczó- 
na należy do późnych , nawet do najpóźniejszych objawów 
kiły; od czasu infekcyi k ilka (do 20 lat) minęło było, cho­
rzy nie przypominali sobie już choroby swej przed laty prze­
bytej, kobiety w eszły były za mąż i porodziły dzieci zdrowe, 
gdy nagle śród bardzo nieznacznych innych objawów, lub 
nawet przy brawu takowych, porażenie wystąpiło. W  najw ię­
kszej liczbie przypadków  objawy (wtórorzędne), które bezpo­
średnio w ystąpiły po infekcyi były lżejszemi, ja k o to : różyczka 
(roseolai) szybko przemijająca, lekkie zapalenie połyku (pha- 
ryngjtjsjt, które ustąpiło po kilku dawkach rtęciowych. Ule­
gali porażeniu szczególnym sposobem najwięcej oficerowie i 
młodzi ludzie lepszych warstw  społeczeństwa, k tó rzy  lekce­
ważyli byli zarażenie, zwłaszcza, gdy następstw a onego, jak  
im się zdawała.! zupełnie usunięte zostały. P rzy  lada sposo­
bności atoli, jak  np. po zaziębieniu, choroba odnowiła się w po­
staci porażenia częściowego. P rzy badaniu A. znachodził za­
ledwie niejako śhuty przebytej kiły: ślady zapalenia tęczówki, 
k ilka powiększonych gruczołów lim fatycznycb, odosobnione 
plam y barwikowe, a w jednam  tylko przypadku znalazł w y­
bitny (psoriasii)  języka i ust. Na porażeniu akomo-
dacyi z przyczyn jasnych najwięcej cierpią chorzy z oczami 
nadmiarowemi (hi/perme-trapiu), mniej ludzie z oczami mia- 
ro\yemi, a najmniej kn^tkowidzący; czasem , ale nie za­
w sze, porażenie akomodacyi łączy się z m i k r o p s i ą ,  tj. 
z widzeniem przedmiotów zmniejszonych.

I ł o k o W a n i c  co do porażenia akomodacyi jeśt niepo- 
myślnem; pomimo leczenia kilkumiesięcznego za pomocą środ­
ków  rtęciowych, jodku potasu, prądu s ta łf lo  i indukcyjnego, 
kalabaru i czcrynu, autor nie miał pociechy osiągnięcia choć­
by w jednym  przypadku trwałego skutku; jedynie za pomocą 
odpowiednich szkieł wypukłych można po części zmniej- 

nstyć  dolegliwości, wynikające z porażenia akom odacyi, pod- 
czate gdy stan ogólny może stać się wcale dobrym. Z drugiej 
strony rokowanie tem jost niepomyślniejszem, o ile' choroba 
często (?) zwiastowuje zboczenia umysłowe.

Autor dochodzi do następujących wniosków:
1) l^ rażen ie  akomodacyi na jednem  oku połączone 

z rozszerzeniem źrenicy najczęściej jletst przyrody kiłowej.
2) .Poprzedzające objawy kiły  zazwyczaj bywały lck- 

kiemi i szybko przernijająeemi.
Sy.fPortiżcnie akomodacyi należy do najpóźniejszych ob­

jaw ów  kiły. (Na to twierdzenie zgodzić sięsipiemożemy; zna­
m y 5 przypadków  tego cierpienia, które w ystąpiły dość wcze­
śnie. &''prawości.)

4) Porażenio samo przez»się jest nieuleczalne. (Polepsze­
nia jednak widzieliśmy, nawet w przypadku, w którym  w rok 
po porażeniu w mowie będącymi dwóch .g-arjazek w ystą­
piło i porażenie innych gałązek n. okoruehowego. 'Sprccwtkd.)

5) Jest ono zawsze mózgowem. (Tw ierdzenia tego A . 
nie udowodnił, Sprawosd.)

6) W wielu przypadkach porażenie to zwiastowuje cho­
robę umysłową. (Autor twierdzi, że jednostronne rozszerzenie 
źrenicy w psychijatryi uważanem jest jako malum omen; ale 
to twierdzenie j$St zbyt ogólnikowem. RzeSz jasna, że w obec 
innych zboczeń umysłowych objaw w skazujący na cierpienie 
jednego z nerwów7 mózgowych ma w ielką wagę, ale z s a ­
m e g o  porażenia kilku gałązek n. okoruchowego nik t jeszcze 
nie może wnosić o chorobie mózgowej, a tem mnićj o zbliża- 
jącem  się obłąkaniu, lub obłędzie ^wielkości, ja k  autor się wy 
raża. W prawdzie autor na 19 przypadków  porażenia a k o ­
modacyi niewTątpliwie na sprawie kiłowej polegających wi - 
dział 6 przypadków  (a w i®  ? W 0) przechodzących w zbocze­
nia umysłowe, ale myśmy w 5 przypadkach wyżej wspomnio- 
nych, a bardzo dokładnie i przez długi czas obserwowanych, 
jakoteź w kilku innych ani razu najmniejszego zboczenia 
umysłowego nie zauważyli. Sprawoscl.) (B eri. klin. Wochen- 
schr, 1878. Nr. 21.) L . B .

B a e l z  (w Japonii): 0 nitkach z ścięgien wielorybich w za­
stępstwie katgutu.

Starszy lekarz sztabowy japoński Ischiguro widząc 
w drogości i w tru d n ó tp  transportu tak cennego m ateryjałn, 
jak im  jest katgut, przyczynę słabego jego rozpowszechnienia, 
użył nitek ze ścięgien wielorybich, które przez Japoń­
czyków byw ają używ7ane w7 przyrządach służących do czy­
szczenia bawełny. N itka długości jedneg-f m etra w aży 18 cg. 
i przeryw a się dopiero przy obciążeniu 1940 gm. Po siedm iu 
dniach zuika w ranie bez śladu. —  Baelz przytacza k ilk a  
doświadczeń na zwierzętach, z których w y n ik a , że nici te  
rzeczywiście łatwo byw7ają wessane i nie wywołują ropienia. 
(Centralbl. f .  Ohirwfgie Nr. 21, 1878). A . O.

LEKARSKI. Nr. 2 ?

IV. Posiedzenia Towarzystw.

Komisyja balneologiozna Towarzystwa lekarskiego 
krakowskiego.

Posiedzenie IMgie z dnia 13 lutego ISi8 .

Przewodniczący prof. Dr. K o j- j^ y ń s k i.  Członków obecnych 22,

Po odczytaniu i przyjęciu protokółu z ostatniego posiedze­
nia sekretarz zawiadamia, że p. K . R ż ą c a  właściciel fabry­
ki napojów gazowych w Krakowie nadgslal wody lekarskie upro­
szczonego składu, p rz y rz ą d z ie  według wskazówek udzielonych 
przez kom. balu.

l i Dr. Ś,<ti bo r  o ws k i zdaje sprawę z czynności komi­
tetu, wybranego do sprawdzenia rachunków, odnoszących się do 
urządzenia zbiorowej wystawy zdrojowej na wystawie rolniczo- 
przemysłowej we Lwowie. U dział Narządów zdrojowych w kosz­
tach urządzenia wzmiankowanej wystawy był następujący: Iw o­
nicz złożył złr. 30(1 K rynica złr. 200, Truskawiec złr. 120, 
Rabka złr. łOD, Lubień zlr. 70, Szczawnica złr. 50. Żegiestów  
złr. 50. Razem na cele wystawy balneofogioznej złożono złr. 
890. Z tej sumy wydano na budowę i urządzenie pawilonu baln. 
689 złr. 78 e.: wydatki na korespoudencyję, porto, cyło 18 złr. 
4 e ;  druki 6 złr. 67 c.: usługą Olg zlr. 70 c.; po Iróże 32 z łr . 
14 c. Razem wydano 776 zlr. 3 > _ Pozostaje więc 113 i 67 c. 
Komitet sprawdził złożone rachunki, poparte dowodami, a zna­
lazłszy zupełną zgodność ofa!z dokładne obliczenie tak  co do 
zsumowania dochodów i wydatków, jakofceż porównania tychże i 
wypadek co do różnicy, udziela pod tym względem komitetowi
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wystawowemu zupełne absolutorium . P izy  tej sposobności referent 
z uwagi, że datki zdrojowisk przeznaczone były na cele podnie­
sienia zdrojowisk krajowych, wnosi, aby kom. baln. pozostałą re­
sz tę  przeznaczyła na, wydawnictwo sprawozdań kom, baln, z r. 
187 7 oraz na potrzeby biblijoteki i muzeum. Wniosek ten je- 
duogłośnie przyjęto.

2) Dr. W i e r z b i c k i  odczytuje wypracowaną przez sie­
bie szczegółową instrukcyję dla s ta c ji meteorologicznych niezu­
pełnych w zdrojowiskach krajowych zakładać się mających; w  in­
strukcji tej autor zastanawia się nad zakresem spostrzeżeń me­
teorologicznych, obiorem miejsca dla stacyj i godzin dla czynie­
nie spostrzeżeń, dalej opisuje szczegółowo używane przyrządy, 

foposób ich użycia i robienia spostrzeżeń termometrycznycli, mie­
rzenie ciepłoty zdrojów, ombrometr.ycznycli, anemometrycznych, 
ozonometrycznych, stanu nieba czyli jego zachmurzenia, wreszcie 
podaje sposób zapisywania i obliczenia spostrzeżeń. Instrukcyja 
ta  wkrótce ogłoszoną zostanie w roczniku Towarzystwa ta trzań ­

skiego.
P r z e w o d n i c z ą c y  w yraża wdzięczność za podjęcie myśli, 

wniknięcie w ducha potrzeby takiej istrukcyi, w której badania 
meteorologiczne w przystępny sposób są przedstawione dla osób 
nieobeznanych z t!d&o rodzaju badaniami i nieniającyjch przygo­
towawczych wiadomości z fizyki. Dr. Z i e l e n i e w s k i  życzyłby 
sobie aby w tej instrukcja zamieszczono wykaz kosztów spra­
wienia narzędzi i urządzenia samej stacyi, oraz aby wskazano 
drogę sprowadzania narzędzi meteorologicznych, które przez zna­
wcę winny być oceniane. Wnosi zatem, aby Dr. W i e r z b i c k i  
zechciał przyjąć na siebie pośrednictwo w sprowadzaniu narzędzi 
dla takich stacyj. Obowiązek ten Dr. W. z przyjemnością p rzy j­
muje. Dr. Ś c i b o r o w s k i  wnosi, aby w  rozdziale obadaniu  cie­
p ło ty  zdrojów zamieścić uwagi, w jaki sposób można sobie poia- 
d z ie 'w  braku opisanego specyjalnego ciepłomierza zdrojowego.

3) Następnie Dr. Ś c i b o r o w s k i  odczytał w dalszym 
ciągu z sw:ej obszernej rozprawy o Krzeszowicach ustęp o cho­
robach, w których używanie wód siarczanych je st wskazanem; 
z tych zastanaw iał się nad gośćcem długotrwałym, osutkami prze- 
włocznemi, krwistością brzuszną i je j następstwami, cierpieniami 
narządu oddechowego, następstwami zranień i obrażeń, chorobami 
nerwowemi, zołzami i krzywicą, wreszcie nad otrnciami metali- 

-cznemi i kiią. P rzy każdym dziale chorób dołącza uwagi, o ile 
wody krzeszowickie w tychże mogą być pomocne.

4) Dalej p. inżynier Ł a t k i e w i c z  odczytał rozprawę o 
powiększeniu wydajności zdrojów', mającą giównie na celu zazna­
jomienie członków komisyi z zastosowaniem tak zwanych studzien 
pneumatycznych. Rzecz dotychczas próbowana na studniach i 
zdrojach wedy zwyczajnej wydała bardzo dobre rezultaty, co zaś 
do zastosowania tejże do zdrojów lekarskich brak jeszcze szcze­
gółowych rezultatów'. Prelegent w'yłożył najprzód sposób powsta­
wania źródeł a pomijając dawniejsze teoryje A r y s t o t e l e s a ,  P l i ­
n i u s z a ,  J  e r  o m a C a r  d a n a , P a p i n a ,  D u c b a m e 1 a , D e c a r- 
t e s a  i S i l b e r  s c h l a  g a , które razem wzięte nie m ją  umieję­
tnej podstawy, przeszedł do teoryi, która opiera się na ścisłych 
pomiarach ilości spadtej rocznie wody meteorycznej i przyjmuje 
po raz pierwszy przez B afc ikera  podaną teoryję, źe wszelkie na 
powierzchni ziemi pojawiające się źródła, zawdzięczają sw'e po­
chodzenie jedynie opadom meteorycznym. Następnie opisuje różne 
-odmiany w pojawieniu się źródeł tłumaczy wpływ na zdroje ge­
ologicznego układu warstw', powstawanie bagien i stateczność wy­
dajności źródeł. Następnie przechodzi do w/ody zaskórnej, tłuma­
czy zasadę jak ą  kierowrał się sławny w swoim czasie ksiądz P a ­
r a  m e 1 w wyszukiwaniu żtódeL a mianowicie że kierunek i po­
łożenie wmrstw wodę zaskórną prowadzących odpowiada konfigu- 
racyi gruntu na powierzchni ziemi. Dalej objaśnia sposób rozdzie­
lan ia się wród meteorycznycb w taki sposób, że ’/3 spadłej wody 
paruje, l/3 spływa po powierzchni a |i'3 wnika w ziemię i zasila 
zdroje, przyczem zwraca uwagę, że na te stosunki wpływają nie 
tylko geologiczne ale i topograficzne wtą^crtoości terenu, ^ 'd a j -  
ność zdrojów' czyni zależną od ilości spadłych opadów meteory- 
cznycii, zwłaszcza zdrojów wrody zaskórnej, nie tyle zaś zdrojów 
wypływających z głębszych warstw, ze skał i studni artezyjskich. 
Mówiąc o obliczeniach wydajności zdrojów streszcza znakomitą 
pracę T h i e m a ,  opartą na doświadczeniach D a r c y e g o  i D  u- 
p u i t a .  T h i e m  podał wzór dla takich obliczeń, którego wartość i 
doniosłość sprawdzono na szeregu studzien w Salzburgu. Znając 
w artość współczynników zależnych od nmury gruntu, w jakim

źródło pojawia się, można za pomocą formuł T h i e m a  obliczyć 
ilość dostarczanej przez nie wody, ,(tzas w jakim napełniają s;ę 
warstwy czyli galeryje filtrujące itp. zagadnienia hidrotechniczne, 
przyczem wj’kazać. można sposoby najlepszego ujęcia zdroju. W y­
dajność źródeł wytryskujących ze skał zależną jest od um ieję-. 
tnego uchwycenia czyli ujęcia zdroju po poprzedniem gruntownem 
zbadaniu natury źródła i dróg podziemnych, jakiem i przebiega. 
W reszcie prefegent opisuje sposoby zwiększenia wydajności zdro­
ju przez zastosowanie studzien pneumatycznych i uwidacznia >e 
na rysunkach, a mianowicie: 1) przez utworzenie próżni w opra­
wie zdroju, przyczem woda podniesiona do pewnej wysokości roz­
lewa się w zbiorniku, z którego cofnąć się nie może ; 2) przez 
czerpanie w'cr#y ze. studni szczelnie zamkniętej za pomocą pomp 
odśrodkowych; 3) przy odpowiednim spadku przez zastosowanie 
liwaru. Tadjńe studnie pneumatyczne zastosowano w Burton-on- 
Trent-Oarmatlien w W alii, w Chislehuset, Birmingham, AVest 
Thurrock itd. Systemu studzien pneumatycznych użyto w miejsce 
kosztownych galeryj podziemnych dla wodociągów. W  tym.,.,celu 
szereg rur wbija się do warstw wodę prowadzących, łączy się 
je  za pomocą rury głównej, w którśj sztucznie tworzy się pró­
żnia. Z  tej rury idzie wprost woda do rur miasto zasilających. 
Skład chemiczny wody w ten sposób wydobywanej ma się po­
prawiać, jak  to okazano na posiedzeniu inżynierów w Londynie 
dnia 3 grudnia 1877.

Po odczytaniu tej rozprawy zabiera głos prof. A l t l i  i w o- 
bszernej przemowie wykazuje, że hermetyczne zamknięcie studni 
i wypompowanie powietrza je s t niepotrzebne, jeżeli ciśnienie pod 
którem woda zostaje je s t dostateczne. W ogóle sposoby powię­
kszenia wydajności zdrojów polegające na zasadzie podanej przez 
p. Ł a t k i e w i c z a  nie mogą ściśle rzecz biorąc powiększyć bez­
względnej ilości wody przez zdrój dostarczanej, gdyż wydajność 
zdroju zależy od ilości opadu i powierzchni, na jakiej zbiera się 
opad meteoryczny zasilający zdrój. Jeżeli warstwy wmdę wiodą­
ce są poziome, nie mając żadnego nachylenia, jak  to ma miejsce 
w okolicach Krakowa, to sposób ów w samej rzeczy ma pewną 
wartość i może mieć zastosowanie. Głównie jednak należy zw ra­
cać uwagę na stosunki warstw geologicznych, na ich nachylenie, 
od którego zależy również ilość wody przez zdrój dostarczanej.

P . inżynier Ł ą t k i e w i c z  namienia, iż co do wód zaskór- 
nycli nachylenie powierzchni wskazuje nachylenie warstw. Prof. 
Dr. A l t h  oświadcza, że nie zawsze tak bywa. N aprzyklad na­
chylenie warstw w K arpatach je st ku środkowi a nachylenie po­
wierzchni odbywa się ku północy i południowi. Prof. Dr. O l s z e w ­
s k i  zgadza się z prof. A l t k e m ,  że przez wypompowanie nie da 
się powiększyć bezwzględna ilość wody, namienia jednak , iż  
w niektórych przypadkach można powiększyć wydajność zdrojów 
za pomocą sposobu opisanego przez p. Ł a t k i e w i c z a  a to przez 
wydobycie wody z podziemnych zbiorników i dróg wodnych, k tó ­
ra  zazwyczaj bywa straconą, Pro . D r. A l t h  zgadza się, że 
w pewnych warunkach sposób w mowie będący da się zastosować 
do zdrojów wody zwykłej, lecz obawiałby się powiększenia wy­
dajności zdrojów wód lekarskich tym sposobem, można bowiem 
zmienić skład chemiczny takich wód. Inżynier Ł a t k i e w i c z  ró­
wnież powątpiewa o zastosowaniu tego sposobu do powiększenia 
wydajnosS zdrojów prowadzą*eycli wody gazy zawierające, zw ła­
szcza kwas węglowy. S e k r e t a r z  nie potępia bezwarunkowo spo­
sobu będącego w mowie dla powiększenia wydajności zdrojów 
wód lekarskich. Mając w naszej mocy większe lub mniejsze roz­
rzedzenie powietrza możemy dowolnie ściągać wody meteoryczne 
w7siąkłe do głębi do warstw, w których odbywa się rozkład che­
miczny i w jiugowanie różnych soli. Sprowadzając do tych warstw  
większą ilość wody i przedstawiając ją  w dtuższem z niemi ze­
tknięciu możemy otrzymać, większą ilość wody mineralnćj. Je s tto  
jednak możliwość teoretyczna, którą należy sprawdzić za pomocą 
odpowiednich doświadczeń. Dr. K w a ś n i c k i  zastanawia się nad 
urządzeniem zdrojów w Vichy, naturalnych, które wypływają 
z otworów wylożo-nych skorupą wapienną i sztucznych, ujętych 
w rury  miedziane. Pierwsze z nich wydają wodę w C02 obfitszą, 
z czego wynikałoby, że wpływ rtiateryjahi jest wyraźny i że rury  
metalowe szkodliwie wpływają na ilość’%® 'w  wodzie zawartego., 
Zapytuje się przeto, z jakiego m ateryjalu mogą być zrobione ru ­
ry  i pompy wodę wyprowadzające. Następnie Dr. K . wspomina, 
że w Vichy nad zdrojami urządzono zbiorniki, będące niejako 
rozszerzeniem zdrojów. Pomimo że w zbiornikach pełno wody 
i że KIol, nie uchodzi ze zdroju, to jednak woda w zbiornikach
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uboższa je st w C 02. Z tąd wnosi, że użycie sposobu podanego I 
przez inżyniera Ł a t k i e w i c z a  zmniejszy w wodach lekarskich 
ilość COa, tego nader ważnego czynnika balneologicznego P. 
Ł a t k i e w i c z  namienia, iż najlepszym m ateryjalem dla pomp 
są rury metalowe; szyby ceglane na cemencie są przenikliwe dla 
gazów. W celu zasiągnięcia bliższych wiadomości co do zacho­
w ania się C 0 2 w studniach pneumatycznych zaw iązał korespon- 
dencyje z londyńskiem towarzystwem inżynierów i o rezultacie 
takowej komisyję zawiadomić obiecuje. Prof. Dr. O l s z e w s k i  
nie podziela obaw D ra Kwaśnickiego co do wpływu materyjalu 
n a  przepuszczanie C 0 2. Żelazo, miedź nie przepuszczają1 tego 
kwasu w zwyczajnej ciepłocie. Jeżeli w rurach metalowych two­
rzy  się osad, to nie tworzy się 011 w skutek przepuszczania C 02 
przez metal lecz w skutek uchodzenia tegoż kwasu przez zfe 
spojenia, przyczćm woda prawdopodobnie nie wypełniała szczelnie 
rur. Nie obawia się również, aby pompy wysysające powietrze 
były przyczyną u tra ty  C 0 2 przez wodę, gdyż nie potrzeba two­
rzyć próżni, tylko hermetycznie zamknąć i rozcieńczyć powietrze.

Sekretarz D r. Lutostański.

V. Ospa owcza w powiecie łańcuckim.

N apisał Dr. K. Kralczyński,
lekarz powiatowy.

Przystępując do ogłoszenia niektórych ciekawych spo­
strzeżeń, które mi się nasunęły podczas ospy panującej po­
m iędzy owcami w tutejszym powiecie, powoduję się głównie 
przekonaniem , iż nie każdemu z lekarzy zostających w słu­
żbie rządowej nadarzyła się sposobność obserwowania tylu 
przypadków . Wszyscy bowiem słyszeliśmy na ławach szkol­
nych o tej chorobie, czytaliśmy o niej w dziełach, aleśm y jej 
nigdy*nie widzieli u owiec. Bo różne są drogi naszego za­
wodu; jedni trudnią się wyłącznie leczeniem ludzi, wcale się 
nie troszcząc o choroby bydła domowego a  drudzy chociaż 
zostają w  służbie zdrowia publicznego nie mieli przecież spo­
sobności obserwowania pomicnionej w ysypki, k tóra nie tak  
znów często pojawia sio w owczarniach a owczarstwo w n a ­
szej prowineyi nie jest znów tak  bardzo rozwiniętemu

Rok 1877my jeżeli pozostawi! dotkliwe a bolesne wspo­
mnienie w rocznikach gospodarstw a wiejskiego, to stanie się 
zarazem  nauką i drogoskazem objaśniającym  niektóre punkty 
zaledwie z teoryi znane.

Przeszloroczna choroba stadna dostarczyła ogromnego 
m ateryjalu, lecz ponieważ cbcę się zastosować ściśle do ram 
pism a, dla którego tych parę uwag poświęcam, przeto ogra­
niczam się do niektórych uwag.

Ospa owcza je s t chorobą gorączkową, występuje zawrze 
epizooty cznie i raz tylko w życiu nagabuje owce, szerzy się 
drogą zarazy, przyrzut je s t lotuo-staly (um tayium  volatile et 

fceum ) a jeżeli niekiedy nie możemy udowodnić przeniesienia 
zarazy, to jeszcze nie przem awia za tern* żo ospa samoistnie 
powstaje. "Warunki higijeniczue nie m ają wąjlywu na ospę, 
gdyż ospa zjawia sic w stadach dobrze odżywionych, jako- 
tćż przy zupelneui zaniedbaniu, równie w  miejscach suchych, 
ja k  i w owczarniach nizko położonych; rodzaj, rasa i wiek 
nie m ają najmniejszego wpływu. Ze przyrzut jest lotnym i 
że nie koniecznie potrzeba bezpośredniego zetknięcia, prze­
konałem  się , gdy ospa pow stała we folw arku Wola m ała 
w  lipcu a w' folwarku W icrzawice odległym o 4 mile pierwej 
się okazała, aniżeli w 1’odzwierzyńcu odległym tylko o ’/4 
cwierci mili od Woli malej. Ze w pewnym promieniu skóry 
owcze, wełna, drogi i pastw iska mogą się stać dobremi prze­
wodnikami zarazy, o tein już jako  o rzeczy wszystkim zna­
jomej przemilczam.

Ospa owcza ma pewne w ybitne okresy, dające się ści­
śle od siebie odróżnić i tak  mam y o k r e s  wylęgania, wybuchu,, 
dojrzewania, przysycliania; czas od początku do końca choroby 
oblicza się na 3 tygodnie, rozumie s ię , że to tyczy się je ­
dnej owcy a  ponieważ nie u wszystkich naraz wybucha ospa, 
przeto przy obliczaniu czasu należy postępować oględnie, bo 
liczba owiec w owczarni będzie dla lekarza wskazówką. —  
(500 owiec np. w owczarni będzie chorować od 4 do li 
tygodni).

Osutka sadowi się na miejscach wolnych od porostu 
w ełny a zatem  na wewnętrznej stronie odnóg dolnych i gór­
nych, na brzuchu, około części rodnych i pyska. Pojaw ia się 
tak, iż najprzód powstaje plam ka czerwona podobna do plam ­
ki pochodzącej od ukąszenia pchły, potem guziczek z obwód­
k ą  a  ten albo pozostaje powierzchownym albo sięga głębiej 
w siatkę M alpighiego, brodawki, w końcu powstaje pęcherz. 
Te pęcherzyki są różnej wielkości a to od wielkości grochu 
aż do wielkości pólcenta i zaw ierają ciecz przeźroczystą z od­
cieniem żółtawym, lepką, ciągnącą sie nieco; ciecz ta  mieści 
się w licznych komórkach niby przegródkach. T ą  to budow ą 
pęcherzyka różni się ospa od innej pęcberzykowatej u owiec 
osutki. Pomieniona ciecz w pęcherzykach później gęstnieje, 
zamienia się w ropę, następnie gęstnieje ta  ropa i zsycha 
w raz z otaczającym ją  naskórkiem , przez co pęcherz nabie­
ra  barwy żółtawej, potem ciemno brunatnej, przyczem prze­
mienia się w strup, któren po paru  dniach zaczyna się od­
dzielać od brzegów ku środkowi a uakoniec odpadając po­
zostawia bliznę wklęsłą, zaczerwienioną.

Odróżniają rozmaite formy ospy, i tak  mamy ospę p ra­
wdziwą, rzekomą, ospicę spływającą, złośliwą czyli zgorzeli­
nową, spłaszczoną, brodawko watą. Opisem poszczególnych 
form nie będę szan. czytelników nużył, wspomnę tylko o je ­
dnej formie, a  tą  jest ospa złośliwa. Form a ta odznacza się 
pryszczami barw y ciemnej zawierającem i ciecz posokowatą; 
skóra na tem miejscu rozpada się zgorzelinowato, skutkiem  
czego pow stają głębokie wrzody a w  końcu posocznica i o 
tej to formie w spom ina'ustaw a z r. 1859, gdy uakazuje owce 
n ią  dotknięte natychm iast zabijać, ponieważ takowe pomna­
żają tylko liczbę przypadków, wcale nie rokując na przyszłość 
pomyślnie. Zabijaniem osiągam y ten sam cci co i w księgo-
SllSZll.

Zmiany wewnętrzne są nieliczne, a nadto nie bardzo 
charakterystyczne. Nieżyt nozdrzy mocny, śluz gęsty w ypły­
wający, tu  i owdzie zeschły, tam ujący dostęp powietrza do 
dróg oddechowych za życia, ślady zapalenia lub naw et ro­
pienia w gruczołach limfatycznych, błony zaś śluzowe dróg 
oddechowych w stanie nieżytu ostrego, ogólna niedokrewność 
wszystkich narządów ustroju.

Z powyższego wynika, iż rozpoznanie tej choroby osut- 
kowej jest bardzo łatwe. Pojaw ia się jeszcze u owiec świerzb 
i osutka pęcherzy ko w ata w chorobie racic i p y sk a , lecz ta 
ostatnia w ystępuje tylko około racic wyłącznie a  świerzb jest 
znów tak  charakterystycznym , źe podawanie oznak onegoż 
za zupełnie zbyteczne uważani.

Jeżeli ospa u ludzi jest bardzo niebezpieczną chorobą 
to u owiec ta groza tem jaskraw iej występuje, dla togo też 
wedle ustaw obowiązujących winien każdy właściciel, skoro 
tylko spostrzeże w swej owczarni ja k ą  osutkę, zawiadomić o 
tem natychm iast w ładzę administracyjną. Rozporządzeń i 
ustaw przytaczać nie będę, znane one są bowiem każdemu 
lekarzowi powiatowemu. Lekarz powiatowy lub inny delego­
wany z ram ienia Rządu przybyw szy na miejsce, powinien, je ­
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żeli tjlk o  stosunki miejscowe na to pozwalają, podzielić owce 
Ha małe gromadki, bo naficzylo mnie doświadczenie uczynio­
ne iv Ozaninie, iż na  2 f e «owiec padło tylko 35 a zatjm  stra­
cono 12®/*, a nadto oznajmić właścicielowi owczarni, że utnaci 
od 3O°/0 do 40°/0, nie zaś jak  czytamy w dzfelaoli, li°/0 do 
M)%, rozumie się, iż przy oznaczenia odsetki trzeba mieć 
zawsze na uwadze Ogólny stan owiec, to jo S  im lepiej odży­
wione, lepiej utrzymywane, tem mnicjszyjjprocent i odwrotnie. 
Ho niniejszego tw ierdzenia zniewala mnie rezultat, jak i otrzym a­
łem w dobrach ordynacja łaimuykńej, i tak  na Woli malej na 
1*6(1 sztuk owiec zginę!©' 180, w Podzwief/.yńcn na §80 zginęło 
2(12., we folwarku Glue.liowio na 761 owiec padło '258, zatem 
strata wynosi 3 0 ’/0 praw ie; we folwarku Żołyni na 

■tzginęlo 48, zatóni znów 1 7 % : nakoniee w W ierzawicach na 
^6 6  pa-dlo 144, czyli 15% . W  ordynaoyi przeworskiej we 
-folwarku Rogoźnie na 188 padło 81 owiec- (43°/0), w Kozinie 
na 572 padło 75 (15%)- Pocjaję tu, że taki procent otrzy­
mano przy ospie rodzimej, przeprowadziwszy atoli szczepie­
nie tak  zwane z konieczności.

Ospa pomiędzy oweąmi .j<est wiec- chorobą morderczą, 
-a zachodzi pytanie?' co czynić lekarzowi lub W eterynarzowi 
delegowanemu wypada. Na to pytanie' odpowiadam, iż oprócz 
obowiązku wskazanego ustaw ą z roku 181$ do L. 32592 
w  ustępach 53,i54,55, ma natyohmiast rozpoćżąć szczepienie z ko­
nieczności, biorąc limfę z pęckerzykóW ospy rodzimej w o- 
kresic dojrzewania, jeżeli nie ma zapasowej limfy. W  jak i zaś 
spośób zbieta ‘się limfę. o tem nieco niżej. Wśpomne.

Na tem miejscu niech mi wolno będzie wyrazić moje 
przekonanie, iż Bę^em powstrzym ania szerzenia się zarazy 
dobrzeby było p rzeprow adzę i szczepienie ochronne!’ w są­
siednich owczarniach, a nadto wypada, żeby takiej szczepie­
nie było nakazane ustawą. Do powyższej propożycyi nakła­
nia mię mylne twierdzenie niektórych. tfu^Srów, że przyrzut 

g sp y  działa tylko pew ną odległość np. 200 do 300 k ro ­
ków, po za k tórą oWczarnie pozostają n ie tk n ię^ , co jest 
błę-diiem. Moje doświadczenie pouczyło mię całkiem przeci­
wnie. Przy przenoszeniu i kierunek w iatru zdaje się mieć 
pewne znacze.nie. U  mus wieje w iatr przeważnie zachodni, to 
też wszystkie owczarnie w kierunku ?a wiatrem liyly obj|ftjj 
zarazą,- gdy przeciwnie pod w iJfr ani jedna owczarnia nie 
była nagabnięty.

Zbieranie limfy odbywa się w następujący sposób: P ę­
cherzyki piękne w okresie dojrzewania nacina się albo raęzSj 
nakłów a w kilku miejspach a wy dolny wąjącą> gię.-limfe zbiera 
®ię albo do malej flaszgozki oblepiając korek lub zatyczkę 
;szklaną lakiem lub woskiem, albo do ruwjk włosowatych za­
tapiając obydwa końce, albo nakonioc składając na szkiełko. 
-Tym lub owym sposobem zebrana limfa przechowuje się 
w miejscu nie zbyt ciepłem ani zimnem, ale zawszP suehem 
i chrouiącem ją  od rozkładu. Limfę można pok i więgej p rze­
chow ać-a dwa gram y w ystarozą do szczepienia HjflOO owiec 
prąwie. Jeże-li sigLma limfę ząsnsżoną na szkiełku, to chcąc, 
jej użyć do szczepienia Tozpuśzcza się ją  wodą.

(Dokończenie nastąpi.} I

VI. Wiadomości bieżące.

* Kraków, dn. 30 maja. Temi dniami rozpoczął się ilruk 
laryngoskopii D ra  Antoniego J u r a s z a ,  docenta w Heidelbergu, 
znanego czytelnikom Przeglądu z kilku cennych prac, w piśmie

naszem umieszczonych. Lizielo to, które powiększy niezbyt liczny 
szereg dziel lekarskich oryginalnych w języku polskim pisanych, 
wychodzi nakładem Stowarzyszenia do wydawnictwa dziel lekar­
skich polskich w K rakowie.

* Według nadesłanych nam wykazów do dnia 26 maja ba­
wiło w Cieplicach czeskich (Teplitz-Schbnau) gości 1425.

* W 2 zejzycie 35 tomu „Attg. Z ę its . f. P sych ia tr ię ,11 
który wyszedł przed kilkunastu dniami, umieszczoną jest rozpra­
wka D ra Ko t l i  ego  w W arszawie pt. „Torquato Tusso. W m c  
psyclw driscli.e Spidic, “

O S t a t y s t y k a  śjn  i e r t e 1 n o ś c i. W tygodniu 20 (od 
12 — 18 maja) umarło w Krakowie osób l-y.: 24 mężczyzn i 19 
kobiet; 23 osób umarło w obwodach i 20 w szpita!ach; roczna 
śmiertelność na 10Ó0 osób obecnej ludności wynosiła we
Lwowpe 32,1; w Warszawie 4 1 ,2 ; w Wiedniu 34,7 ; w Buda­
peszcie 4 5 * ;  w Pradze 5 4 . f i  w Bazylei 26,2;  w Paryżu 24 ,8 ; 
w Londynie 20,T ; w Kopenhadze l t y l ;  w Ohrystyjanii 2 2 ,8 ; 
w Petersburgu 65 ,8 ; w Odessie 42 ,7 ; w Berlinie j32,9; w Mo- 
nachijum 3% 8; w Kró(ęwcu 36 ,9 ; w D reźnie 28,2. W tymże 
czasie umarło w Krakowie z chorób zakaź ijycii 9 osób, miano­
wicie; 2 osoby z ospy nieszczepione, z krztuśca 1 , z duru. 
brzusznego 1, z duru powrotnego 2, z zimnicy 1, z róży 1, 
z nosacizny 1.

* Wiedeń. D. 28 bm. odbyło się posiedzenie walne A ka­
demii TJmie.jętnośiji, na którem prezydentem obrany został na na­
stępne 3 lata radzca dworu baron R o k i t a n s k y .  który najwyż­
szą tę g o d n ie  naukową piastuje już od r. l» |ł j .  Członkami ko­
respondentami klasy matematyczno przyrodniczej wybrani: zoolog. 
B r a u e r  w Wiedniu, fizycy F e c h n e r  w Lipsku i T h o m s o n  
w Glasgowie, oraz Teodor S c h w a n n  w Leodyjum.

* Niemcy. W półroczu zimowem ubiegiem liczba uczniów 
w wydziałach lekarskich wynosiła: w W iirzburgu 498, w Mo- 
nachijum 477, w Lipsku 365* w Berlinie 345, w Gryfii 218, 
we Wrocławiu 168, w Erlandze 166, w Strasburgu 150, w F ry ­
burgu 147, w Tybindze 146, w Królewcu 134, w Bonie 126, 
w Gietyndze 115, w H ali 106, w Marburgu 100, w Giessen 
95, w Kielu 82. w Heidelbergu 79, w Jenie 73, w Rostoku 36 .

Prof, R. Volkmann wybrany został na rok przyszły rek to ­
rem uniwersytetu w H ali. —  Proff. B a r t e l s  i H u g u e n i n  
ciężko zachorowali.

* Kanclerz cesarstwa niemieckiego przedłoży! Radzie 
związkowej następujący projekt ustawy, tyczący się o b o ­
w i ą z k u  d o n o s z e n i a  w r a z i e  p o j a w i e n i a  s i ę  c h o r ó b  
n i e b e z p i e c z n y c h  d l a  og ó ł u ,  (porówn. Nr. 11 Przegl. Lek. 
z rb.) L I -  O każdym przypadku c h o l e r y  lub o s p y  lekarz 
ordynujący, jakoteż głowa rodziny, w której przypadek się poja­
wia, donosić winni władzy policyjnej najbliższej nąjdalej w prze­
ciągu 12 godzin po otrzymaniu wiadomości, oraz wymienić nazwi- 
skopiwiek, zamieszkanie i zatrudnienie chorego. J4ż.eli nie ma 
głowy rodziny, lnb jeżeli takowa doznaje przeszkody, obowiąza­
ny jest donosić ten, w którego pomieszkaniu lub domu przypadek 
się zdarza. §. 2. Rada związkowa może uchwalić, aby lekarze oraz 
akuszerki w przypadkach chorób n położnic, obowiązani byli do­
nosić także o pojawieniu się innych chorób, dla ogółu niebezpie­
cznych. §. 3. K to nieL ^yw ięzuje się z obowiązku włożonego nań 
wedle §§. 1 i 2 karany będzie grzywną aż do 100 marek. Do­
chodzenie w przypadku w §. Iszym przewidzianym nie nastąpi, je ­
żeli doniesienie, jakkolwiek nie ze strony .głównie obowiązanych, 
przecież na czasie miało miejsce. Przepisy krajowe, dalej idące 
pod względem obowiązku donoszenia, nie ulegają zmianie przez 
niniejszą ustawę. (B eri. Min. W oćh. lS7iśp Nr. 21.)

* Słynny deputowany p rusk i.L ii we (z C albe), doktor me­
dycyny, objął zarząd lekarski kąpieli solnych w S a l z s c h l i r f .

* Tegoroczny Zja^d psychijatrów niemieckich odbędzie się 
w K assel w d. 14 i 15 czerwca pod przewodnictwem Dra N a s -  
s e go .  Ze sprawozdań i wykładów zapowiedzianych jnż zasługują 
na uwagę: „Jak  dalece psychijatrzy niemieccy przyczynić się mo­
gą' do zwalczenia nadużycia napojów^wyskolaiwyeili,"— (sprawozd. 
N a s s e ) ,  —  „O dozorze państwa nad zakładami dla obłąkanych, 
jego potrzebie i sposobie przeprowadzenia” — (sprawozd. Z ; nn ),—  
„O śnie epileptycznym i śnie w ogóIe“ ( S i e m e n s ) .

Dr.  R i p p i u g ,  dyrektor zakładu dla obłąkanych w Sieg- 
burgu, autor dziełka omówionego przez nas w Przegl. L ek., 
przeniósł się do Diiren.
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* Kijów. Prof. Akuszeryi Dr. M a t w i e j e w ,  rektor uniwer­
sytetu, w skutek rany głowowe j, którą poniósł był śród ostatnich 
zamieszek studenckich, popadł w chorobę umysłową.

* Mianowania i odznaczenia. W miejsce B i s c h o f f a  dy­
rektorem zakładu anatomicznego w Monachijum zamianowany zo­
stał prof. R i i d i n g e r .  — Honorowym (bezpłatnym) ordynatorem 
do chorób ocznych w zakładzie oftalmicznym imienia ks. Lubo- 
morskich w Warszawie wybrany został na mocy konkursu Dr. 
G e p n e r .  (G az Lek.)

*  Nekrologija D. 25 bm. umarł we Wiedniu znakomity 
fizyk radzca dworu baron Andrzej E t t i n g s h a u s e n .

Nowy sposób napełniania wody źegiestowskiej. Sposób, 
w jaki napełnia się wody mineralne, przeznaczone do rozsyłki, 
jest rzeczą wielkiej wagi nie tylko dla zakładów zdrojowych, ale 
także dla chorych i lekarzy. Ażeby wody mineralne używane po 
za zdrojem przyniosły pożądany skutek, potrzeba aby zachowały 
te same przymioty we flaszkach napełnione, jakie W zdroju posia­
dają. Najłatwiej rozkładają się we flaszkach wody żelaziste. 
Przyczyną tak łatwego rozkładu szczawy żelezistej, jak się prze­
konano, jest działanie tlenu powietrza atmosferycznego. Wskutek 
jego działania żelazo w wodzie zawarte utlenia się, tworzy się 
tlenek żelazowy, który jako wodnik żelazowy osadza się z po­
czątku w postaci pyłu pływającego w wodzie, a następnie w kształ­
cie osadu na dnie i ścianach flaszki. Przy napełnianiu zatem 
szczawy żelazistej do flaszek zależy jak najwięi!ej na tem, aby 
się powietrze atmosferyczne do flaszki nie dostało. Nowsze spo­
soby napełniania polegające na zastąpieniu powietrza we flaszce 
gazem kwasem węglowym doprowadzanym z gazometru nie zu­
pełnie odpowiedziały swemu przeznaczeniu, gdyż wymagają wiele 
czasu a nie zapobiegają tworzeniu się osadu z wodnika żelazowe- 
wego, który jeżeli nie wkrótce po napełnieniu flaszek, to po kil­
ku miesiącach dostrzedz się daje.

Z  tego powodu zrobiono w Żegiestowie próbę napełniania 
wody w sposób następujący: Wodą mineralną napełnia SW* fla­
szka pod zwierciadłem wody i stawia się ją  c a ł k i e m  p e ł n ą  
na maszynę przeznaczoną do korkowania, podczas gdy dotychczas 
aby! uniknąć rozsadzenia flaszki musiano tyle wody z flaszki ulać, 
ile korek miejsca w szyjce flaszki zająć mógł, w skutek czego 
zawsze jakaś ilość powietrza pod korek dostać się musiała. 
Z  maszyny wystaje wydrążona igła, która wchodzi pomiędzy we­
wnętrzną ścianą szyjkiy, korkiem do flaszki. Po naciśnięciu tło­
ku maszyny na korek uchodzi z flaszki nie tydko powietrze ale 
nadto i tyle wody ile korek zajął miejsca w szyjce flaszl i. 
~W ten sposób nie ma ani śladu powietrza we flaszce i woda od 
kilku tygodni napełniona nie okazała ani śladu osadu wodanu 
żelazowego. To doświadczenie nie tylko stwierdza przekonanie, 
że tlen powietrza atmosferycznego wywołuje rozkład żelaza, ale 
nadto nadaje szczawie źegiestowskiej używanej w leczeniu po za 
zdrojem nie pospohstą wartość leczniczą.

D r. Tytus Szczepański, lekarz zdrojowy.
Uwaga Redakcyś. Sposób powyższy napełniania wmdy że- 

giestowskiśj, który zdaje się rokować wielką przyszłość dla na­
pełniania szczaw żelezistych w ogóle, podany został przez jednego 
z członków podkomisji, wyznaczonej z Jona komisyi balneologi­
cznej Tow. lek. trak . do wynalezienia najlepszego sposobu chro 
niącego od rozkładu szczawy żelaziste. Zanim wnioski podkomisyi 
przyjdą pod obrady pełnej komisyi balneologicznej. woda zł^pe- 
stowska w sposób powyźsfy napełniona i przedstawiona kom. 
baln, na posiedzeniu w dniu 22 maja br. oddaną została do oce­

nienia prof. Drowi Olszewskiemu, który zapewne wkrótce zdanie 
swe pod tym względem kom. baln. przedłoży.

K e d a l t c y j u  g f iw y m » a :
Bericht iiber die V\ irksamkeit der Augenklinik des Dr. Ludwig* 

Ja fiy  zu greslay in don Jaliren 1875, 1876 u. ®77. I Theil. Bjffił®1* 
1378 L Ereund, in 8vo str. 36

Dra Kol. S k o r e  ze wis k i  e go : Przyczyny i wywód chorobowy 
niektórych posesji zwątlenia -(atonii) żołądka i jelit, oraz leczenie tęgo 
cjerpienia w Krynicy. (Osobne odbicie z Pani. warsz. Tow. lek. z r- 
1878). (fiarszawa 1878, str. ^8.

Piśmiennit two lekarskie. RANViER L. Leęons sur 1’histolog'ie du 
^ystćme nerveux, 2 /.ols aw$c 1,2 pl.lyjiromolitogr. et fignres dans le 
texte. 8 Paris F. Savy. Fr. 25.

S1GMFND MflTEl ;  v. 1LLANOR, CARL, die W ie n e r  K lim ! t  
Syphilis. Ein Riiekbli3£ auf ihr 25 jiilir. Bestehen gr. 8 Wien Bi“tu- 
miiller l lH B

|  YERHANDLUNGEN der deutschen Geśellschaft f. Chirurgie.^ o. 
(Jongross, a&eh. zu Berlin, vom 4—7 Apfil 1877. Mit 6 flith.) Du. 
Abbildgn. u. (eingedr.) Hoizscbn. gr. 8. .Berlin A. Hirsebwnld. M.

YlOtOFFFNTLJCfrtjNetłN d. kaiSbrl. deuksciien Gesnnćlheits- 
amtes. 2 Jahrg. 1878., ,52 Nin. Fol. Berlin Norddeutscho Buobdr. u. 
Velagsanstalt M. 10,

Dr. Fr. H43RSING: Compendium der Augenheilkuude, 2 Aufi 
F. Enke Stuttgart i87§. 6 mąrck.

RUGĘ u, Y EIT : Zur Patbologie der Va£inałportic>ri. Erosion u. 
beginnender Krebs. F. Bnke, Stuttgart 1878. 3 m. 60! f.

W. v\UNDT: Lehrłmch der Pliysiółpgie des Menscben, 4teunE3 
Aufl. F. Enke, Stuttgart 1878, 1 6  marek.

Dr. J.-I)FFEIA1ANN: Darstelhmg des auf d. Gebieje u. iiffentl 
Gesun IhjitŁpflegc in ausserdentschen Landem bis je tzt Gdęisteten. 
Gekrónte Preis,schrift. G. Reimer, "Berlin 1878, 10 marek.

Dr. P £UTTMANN:.Jahrb. fur pra«t Aerzte 1 Bd. 1 Abth. A- 
Hirscliwalu, Berlin 1878. (Q3na etdego rocznika zLSEzęści składać sięt 
mającego 17 marek.)

lir. O. ZIEMSJSEN: Zur, Therapie der 'constitutięiiellen Syphilis, 
Vogei, Leipzig 1878, 1)20 m.

lg>f. L. LANDDlST^Beitrfige zur Transfusion (jes Blutes, VogelEJ 
Leipzig 1878, im .

A r & h i v ,  dentsehes f. Geschichte der Medicin u medicinische 
Geographie. Rś'd. u. lirsg. v. H. u. G. Rohlfs, 1 Bd. 4 Hfte. Leipzi^r 
Hirschfekl. M. 1 2 . i

BERNARD’S C. Vorfesungen iib. den Diabetę? u. die thierischo 
ZucKerbildung. Deuiseb Mrsg. u. erganzt v. C. Posner, Berlin," Tlirśoli 
wrald. M 8.

H a n  d b  u c h  dar Kinderkrankbeiten. hrsgt v. C.,,Gerhard! 3 Bd.
1 IUifte llibiffgen, Laup.< M.

R1TTER v. RlTfpBRSHATN1 F : di» Gesunćlli$itepfł#ge d. jungenr 
Kindes. Prag;, Deutscher Yerein. m. 1.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie we Środę- 
■5 cetówca o godz. Stej po polndnin posiedzenie zwykłe, na. 
k tó rem : 1) kol. L u t o s t a ń s k i  będzie mieć w ykład poprze­
dnio zapowiedziany, :2>) kol. K w a ś n i  e k i  odczyta rzecz o- 
durzę powrotnym n dzieci, 'B) kol. prof. 1>1 u m e i t k t ó k  opo­
wie przypadek sgdowolokarski.

iio re sp o nd en ctj j a  Ile a a k e y i i A ih n in i& łra c y i.
Dr. K. W Kościanie: Odbitki przestaliśmy.

Do numeru dzisiejszego dołącza się regulamin 
obowiązujący w zakładzie leczenia wodą „Fiirstenhof‘‘ 
w Styryi zostającego pod kierunkiem Dra Czerwiń­
skiego.

Redaktor odpow iedzialny: Prof. Dr. L. Blurnenstok.

ZAK ŁAD WODOLECZNICZY
m  |  *jp ̂  ̂  i i

pod Wiedniem.
O t w a r c i e  2 0  l & w io t i l i a .

Bliższych wiadomości Szanownym 
Kolegom chętnie udziela lekarz 

zakładowy.
I  >i*. M a k s .  G u m p l o w i c z

w W iedniu I. Kohlm arkt 26.

M ARIEN BAD
Dr. Dotneszewski

ordynuje jak  w latach poprzednich jako 
lekarz zdrojowy w języku  polskim  przez 
całą porę kąpielow ą, przy czern leczy 

elektrycznością.
Mieszka w domu własnym  p. u. V i l l a  
D o b i e s z e w s k i , w wdli tej chorzy mo­
gą  zualśe pomieszczenie i odpowiednie 

wygody,,' •

Dr. n r  mi
zamieszkały w Warszawę wyjeżdża 
w dniu 20 czerwca na sezon letni do 

S Z C Z A W N I C Y .
Będzie przyjmował chorych wyłącznie 

z cierpieniami gardła (Laryngoscopia) od 
9tąj —  lOtej z rana, z innemi zaś od 4tej 

rln fići no nolndniu.
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I W  ONI GZ
Zakład kąpielowy słono-jodowo-bromowy

zaw iera przeszło 400 pokojów gościnnych, w spaniale nowe łazienki, trzy re- 
stauracyje, łaźnię parową, zakład gim nastyczny pod kierunkiem  naucz, 
gimn., aptekę, skład wód mineralnych, żentyeę ow czą, czytelnię książek 
i gazet, orkiestrę, obszerną salę balową, zakład  fotograficzny, sklepy.

U rząd pocztowy i telegraficzny w Zakładzie.
Stacyje kolejowe: Z a g ó r z  4 mile, T a r n ó w  8 mil, R z e s z ó w  IG mil.

Pora kąpielowa od Igo Czerwca do 30go Września.
Zamówienia na mieszkania, powozy, wodę, sól i Ing Iwonioki 

przyjmuje ” Dyrekcyja Zakładu.

•m

P odpisany  poleca P anom  L ekarzom  swe

P r z y r z ą d y  e l e k t r y c z n o - l e k a r s k i e
'dla p rądu  tak gal wanicznego ja k  indukcjgnego z wszełkiemi dodatkam i, o- 
gniwa najrozm aitsze itd.przyczem  pozwala sobie zwrócić uwagę na najnowszy

Przyrząd indukcyjny przenośny
według pomysłu Spamera zbudowany, a opisany i polecony w wydanym właś­

nie Wykładzie Elektroterapii Dra Domańskiego na str. 315,
Cenniki na żądanie przesyła gratis i franco.

Rudolf Kruger
fabrykant przyrządów elektrycznych 

lekarskich i telegrafów w Berlinie S. W. 
Simeonsstrasse 20

-W ^/W k W \  \ W  V<\\ W \  VVV<W\ WA i\/\A W \  A\'’. \ A \  UVA W t W  W \  W V W V /W \ 'W t /W \W \ lW li \-V\

ASTMY
Duszność, chrypka, katary za­

dawnione i wszelkie cierpienia ka­
nałów oddechowych ustępują po 
użyciu Rurek antiastmatycznych 
p. Levasseura. 23. rne de la Mon- 
naie w Paryżu.

INEWKALGIE j
wszelkie cierpienia nerwowe ka- £ 
żdej chwili ustępują po użyciu pi- j 
gułek antinewralgijnych Dra CRO- 5 
N1ER. Skład w P a r y ż u  w aptece J 
p. Levasseur, rue de la Monnaie 23. %

1 Dostać można w sktadach niaterjałów aptecznych P. Galleeo i J. Mrozow- j
2 skiego ulica Jliodowa w Warszawie ; w Krakowie w ajilece p. J. Trauczyńskiego; •' 
« we Lwowie w aptece p. łlikolascha : w Brodach w aptece p. Kullaka. ^
?  v \  V"W 1 w  i w i  w .  v -"V v w  \  w  ,  v \ ,  v \  * \ . ,  . 1 A ł.\v\"v \ i  v ,  m  v .  a v \  X v v i  w \  WY v \ \  yyy v w

Dr. Maurycy Zebrowski
lekarz dawniej praktykujący w Szczawni­
cy i Meranie; ma zaszczyt zawiadomić 
Szanownych Panów  Kolegów, że w  tym 

roku ordynować będzie

w G L E I O H E N B E R G U
z początkiem sezonu kąpielowego.

Kapsułki elastyczne
z olejeni łączn ik ow ym , tranem  

bal§aniein kopaclin itcl.

Fr. Kuśmirskiego
a p t e k a r z a  w  W a r s z a w i e .

W  kapsułce elastycznej i sprężystej 
przyjmującej kształt p rzełyku , mieści się 
łyżeczka do kaw y luli pół tejże, zaw arto­
ści tak  wstrętnej w użyciu bezpośrednim, 
ja k  olej rącznikowy, tran lub balsam ko- 
pachu. Form a ta , jako nader dogodna do 
użycia, zyskała uznanie Towarzystwa le­
karskiego w W arszawie.

Skład główny znajduje się w a p te c e  
p. W . R e d y i ia  pod B a r a n k i e m  
w  K r a k o w i e ,  oraz są do nabycia w e 
wszystkich aptekach Krakow a; ja k  równie 
w  Chrzanowie, Jaw orzniu u p. Sporysz; 
w K rynicy u p. N itrib itta ; w Leżajsku u  
p. Denkera; w Nowym Sączu u p. Filipka; 
w Podgórzu u p. S kakalsk iego; w P rze­
myślu u p. Tarczyńskiego; w Rzeszowie 
n p. Kalinowskiego; w Tarnowie u p. Ten- 
czyna; w  W ieliczce u p. Miczyńskiego; 
w Jaśle  u p. Palcha; w W adowicach u p. 
Kurowskiego; w Szczawnicy i S tarym  S ą­
czu u p. Jezierskiego.

Tamże nabyć można francuskich Irri- 
gateur Dr. Eguisier

Dr. Władysław Krajewski
Lekarz zdrojowy w Teplicach cze­

skich (Teplitz-Schdnau) mieszka 
w Kaiserhof obok Kaiserpark. 

Godziny porady 7 lj i — 9 rano i od 
4 — 6 po południu.

^  zakmd m p ram

Otwarcie 15go Czerwca.
Bliższych wiadomości chętnie udzieli j  

Szanownym Kolegom Lekarz zakładow y j
Dr. Ludwik Ganczarski. 1

Karolo we W ary (Karlsbad)
Od lat 18tu udziela rady lekarskiej, przy 

zdrojach w Karlsbadzie

M ffln i IC K IT iS I
Dr. wszech nauk lekarskich.

Mieszka pod godłem Orosherzog.

w obwodzie Sandeckim w Galicyi
Zakład zdrojowo-kąpielowy 

żętyczny i kumysowy
z 6cin zdrojami silnej szczawy sodowa­

li i
zalecanej przez najznakom itszych lekarzy 
krajow ych, a poezęści i zagranicznych 
w  chorobach narzędzi oddychania, traw ie­
nia i dróg moczowych, zwłaszcza przy  
nieżytach oskrzeli, żołądka, jelit, pęcherza, 
niemniej w  cierpieniach zołzowych oraz 
długotrwałych obrzmieniach w ątroby i  

śledziony szczególniej pozimniczych.
Komuuikaeyja z Krakowem, a przez ten z in- 

nomi miastami całej Europy, ułatwiona za pomo­
cą kolei żelaznej Tarnowsko-Leluchowskiej do­
chodzącej do Starego Sącza 5'/, mil od Szczawni­
cy odległego, zkąd właściciel składu wód mine­
ralnych Wny Z ó l 1 n e r dalszą jazdę na miejsce 
chętnie ułatwia, prócz tego codziennie przycho­
dzą i odchodzą dyliżanse pocztowo z Krakowa.

Otwarcie pory zdrojowej
d n i a  2 0  m a j a

Zamówienia na wodę mineralną, które się 
natychmiast załatwiają, oraz na mieszkania w Za­
kładzie, należy przysyłać pod adresem:

Zarząd Zakładu zdrojow ego
przez Nowy Sącz w Szczawnicy.
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A P T E K A  pod KORONA
J Ó Z E F A  T R A IT C Z Y Ń S IS IE G iO

w  K r a k o w i e

U trzym uje wszystkie wody irineralns tak  krajow e ja k  i zagraniczne zawsze
świeżego czerpania.

Nadto utrzymuje na składzie zawsze krowiankę styryjską.
Prócz tego znajdują się zawsze na składzie: Pigułki Gaimna, Morisona, Blancarda z że­

lazem, Va1eta z Digitaliiuni, Dla Cior.itjt^i zadawane w ncuialgijach z pepsinem, rozęayn 
żelaza Lerafa, syiiup wapna jCfrimaulta, syrup Churchilla z wapnem, żelazem, sodą; wino,chi­
nowe z CajBcTBngeąutl, Quina Laratjhę.— MĄCZKA SZWAJCARSKA dla mnlyćh dzieci za­
stępująca zupełnie pokarm naturalny ordynowana przez wiglu lekarz}’.- 1NSTRUMENTA chi- 
rurgir;zn<i, — BANDAŻE różnego rodzaju, pojedynce i podwójne rupiurowe, pępkowe, — 
PA&Y bizuszne kobiece, — FESSARIA", — POŃCZOCHY* jedwabne na obrzękliny, — STE­
TOSKOPY,— PLESS1METRY .ODCIĄGACZE,— pokarmowe dla kobiet, — PLÓTiNO kauczuko­
we, — F l ĄRZKI „do 'karmienia dzieci, — rOTIAlłĄTORY do wdychiwań przy gardlanych 
chorobach, — NAIiZADY do wdmuchiwać gardlanych, -  PULYERYZAT0 RY, — SONDY 
żołądkowe, — CATETERY, — BOUGIE, — P0DW6ZKI KAUCZUKOWE KAPELUSIKI 
kauczukowe ochraniające bolesne brodawki u kobiet w^czasip karmienia,— RfiSPJEATORY, 
KLISOPOMPY metalowe i kauczukowe tak do lewatyw jak i do wstrzykiwali, — iRRYGA- 
TORY Dra Egmsiera, — WSTRZYKAWKI, — TUSZOWN.ICE, — WSTRZYKAWKI pod­
skórne, — CIEPŁOMIERZE dcchnalnej' — TRĄBKI do wzmocnienia słuchu, — KROPLO­
MIERZE, PĘCHERZE kauczukowe lub worki na lód, — SKKBANKA, — REZERWOARY 
moczowe, — KANK1 kauczukowe, — SPECULA itd.,

Na żądanie przesyła się conniki franco.

Zakład wodoleczniczy i żętyczny Jaworze
u podnóża Beskidów % mili od stacyi kolei północnej B i e l s k o  oddalony

Rozpoczęcie sezonu dnia'15 Maja.
^uracyja l im ą  wodą i elektrycznością, żętyca, mleko, kąpiele z igliwija, piześliczny park, 

dobre restauraoyje, czytelnia, kursaf, stała muzyka, stacyja pocztowa i elegraficzna.
Lekarz zakładow y D r. M ic h a ł K a iifiiian n .

TBUSKAWIEC. |
Zakład zdrojow y zostaje otw artym  25 . maja IS IS .  jg

Kąpiele słono-siarczane i żelazisto - słono - siarczano-szla- m 
mowę, słono-alkaliczne zdroje rozrzedzające do picia. Zdrój, || 
zwany naftowym, znany powszechnie ze swej skuteczności.

Ż ęty ca  ow cza zapas  wód lekarsk ich  obcych, rest . iuraeyje  i cukiernia.
Odległość Z ak ładu  od stacyi  kolejowej D rohobycz jedna  mila.
N a  dworcu znajdują się podwody wszelkiego rodzaju, Z arzą d  Z a k ła d u  p rzy j ­

m uje  tak że  zamówienia na takow e
A pteka,  urząd pocztowy i te legraficzny w miejscu.
D ekarz  Z a k ła d u  Dr.  Z. R i c g c r ,  k ra jow y  radca zdrowia.
Zamówienia na  pomieszkania  mogą b y ć  o tyle uw zględn iane ,  o ile dołączony 

zada tek  ubezpiecza czas najmu.
F r a n c i s z e k  K ra ll,

Nic w ielka liczba roczników k o m p le tn y c h .

m m  U M K
z la t 1873, 18.74, 1875, 1876 i 18W

j e s t  (in p u z b y c i n  w  A d m i n i s t r a c j i  
P rz e g lą d a  L e k a rs k ie g o .

Należy poifac rglti* szczęściu  !

3 7 5 , 0 0 0  marek
czyl i  z l r .  M. P u ł n d n .

jako główna wygrana w najkorzystniejszym 
razie n a  n a j n o w s r e j  w i e l k i e j  l o t e r y i
odbyć się mającej za dozwoleniem i rękoj­
mią wysokiego I tz a i ln .

Korzystnie urządzonym jest nowy plan 
w ten sposób, ‘.że w ciągu kilku miesięcy 
w 7 ciągnieniach n i^zM w oiB iid  rozloso­
wanych zostanie ii IMS w y g ru n y c li  
między któremi znajduje się główna wygrana 
względnie 3 2 ń .U O t) mk.czyli złr. S l ę . l ó O  
1L Połud., w szczególności zaś
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marek 
9 3 , 0 0 0  
10,000 

8 .0 0 0
5 . 0 0 0
9 .0 0 0  
3 , 9 0 0  
1 , 3 0 0

5 0 0
3 5 0
1 3 8

d.
\ H j h l i l . z e  pierwsze ciągnienie tej wiel­

kiej przez Państwo p o r ę c z o n e j  loteryi 
odbędzie się według postanowienia u r z ę d u .

już 12 i ( 3  czerw ca  rb.
a kosztuje do niego:

1 cały lo„ oryginalny tylko 6 mrk. czyli 3 % Zlr.
1 połowa losu oryg. 3 mrk. „ 1% „
l ćwiartka „ „ I ^ m rk . 90 kr.

Wszelkie zlecenia wykonane zostaną n a ­
t y c h m i a s t  z największą troskliwością z a  
nsirte w l a n i e m  g o t ó w k i ,  | i r r e k » z u  
p o c z tu n e g o ,  l u b  z a  p o b r a n i e m  p«»- 
c ł t u n e m  n a  le ż y t . i ś c i , a każdy otrzy­
ma od nas herbem państwa opatrzony lo s  
o r y g i n a l n y  do rąk.

Do zamówień dołączymy potrzebne plany :| 
urzędowe gratis, a po każdem ciągnieniu kaz j  
demu interesantowi prześlemy bez żądania j| 
wykazy urzędowe.

W ypłata wygranych nastąpi zawsze zaraz 
port r ę k o j m i a  I ' a  u s t  w a , a możemy ją  
przesłać albo wprost, albo na żądanie inte­
resantów za pośrednictwem naszych stosun­
ków po wszystkich większych miejscowościach 
Austryi.

Naszemu zakładowi sprzyja zawsze szczę­
ście i już nieraz mieliśmy przyjemność m i e ­
d zy  w ie lu  i n n e u i i  z i ia c z n e m i w y- 
g r a i t e m i  wypłacić g łó w n e  w y g r a n e  
wprost naszym interesantom

Prawdopodobnie niezawodnie, liczyć można 
przy takiem p r z e d s ię w z ię r iH  u a  p e ­
w n e j  p o d s ta w ie  o p a r t e m  na nader 
żywy udział , prosimy więc już z p o w o d u  
b l i z k i e g o  c i ą g n i e n i a  o nadsyłanie wszel­
kich zleceń w j a k  n a j k r ó t s z y m  c z a s ie  
w p ro s t  d o  n a s .

K a u f m a n n  &  S im o n
K a n t o r  b a n k o w y  i w y m ia n y  

w  H a m b u r g u .
Zakup i sprzedaż wszelkich rodzajów obli- 

gów państwa, akcyj kolejowych i losów po 
życzkowych.

PS. Dziękujemy niniejszem za zaufanie 
jakiem nas dotąd obdai-ząno a z ipraszając 
przy rozpoczęciu nowego losowania do udziału 
starać się będziemy i nadal przez zawsze 
szybką i tzełelną usługę pozyska™ sobie zu­
pełne zadowolenie naszych szanownych inte­
resantów.  Wyżej poSpi^ani- _

tNAKłauein iuWHizyetwa lettarBKiego JtraRuwsKitî o. W Uruitarm Uniwersytetu Jd,giell. poci zarządem  ign. titeiola.


